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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. —  pół
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miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową z a  g r a n i c ą "  do całych Niemieo 
rocznie 50 marek — Rwartaln.e 12 marrk 5 sgr .— do 
Francji. Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
irankcw — kwartalnie 20 fraakiw.

Numer kosztuje 10 centów.
M anuskryptów  R edukcja  n ie  zw raca .

Przedpłatę I omszenia m m  we Lriłiie:
Biuro administracji Dziennika Poit kiego przy ulicy Akademi

ckiej pod 1. 3. naprzeciw Hoteli /orża we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n ń.. w Berlinie, Lipsin.. Ba 
zylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. H-asenstein ół tro
lle. ; w Wiedniu F Lóh F Mosse, Rotter i Spł. •, w 
Warszawie Rajchman et Frendler Biuro anonsów ; w Pa
ryżu pułkownik Kaczkowski Faubourj Poissomere 33 
Ogłuszenia przyjmuje Agencja p Adama Ciborowskiego 
— Rue Ciel lent, 4, P-ris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za upłatą 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.'.

Listy s pieniądsmi mają byń przesyłane f r a n o o do Admi
nistracji Dziennika Pou.nego. — Listy reU&macyjn 
nieopieczętowane nie podlegają opłaoie.

Reklamy w  r u b ry c e  „ N a d e s ła n e 1 2 0  ot. « d  w ie r s z a
wOTaruir

L w ó w  17. lipca.
W małem stołecznem miasteczku nasze

go małego kraiku wydarzyła s.ę w  czwar
tek, jak wiadomo ze sprawozdui .sejmo
wych, wielka kryzys gabinetowa. Nie dała 
do niej powodu żadna uchwała Izby, któ- 
raby implikowała jakiś cień niezadowolenia 
z czynności Wydziału krajowego, albo dwu
znaczne swojem brzmieniem istnieria ta
kiego ci- a domyślać się pozwalała. W y
stąpienia i uwagi pojedyńczyeh tylko człon 
ków Sejmu, nie przedstawiających żadnego 
stronnictwa, żadnego nawet zwartego kół
ka, zniewoliły JE. p. marszałka do wystą
pienia, którego jedynym skutkiem i celem 
fuif było wszakże ponoś wywołauie uroczy
stego wotum ufności, które nastąpiło. Wie
dział dobrze JE. p. marszałek, wiedział i 
cały Wydział, że inaczęj wypaść nie m o
gło —  wiedziano lakze, że Sejm p o k ł a d a  
zaniame w swoim Wydziale, jako w krwi 
z krwi, i w kości z kości swojej, ponad 
któr% na coś doskonalszego zdobyć mu się 
nie byłoby łatwo. Prowokowanie wotum 
ufności nie nastąpiło tedy ani dla własnej 
pewności i satysfakcji naczelnika i człon
ków autonomicznej władzy wykonawczej, 
ani dla przekonania świata i kraju, że po
waga tej władzy stoi nadal niezachwiana, 
opierając się cięgle na większości, której 
wybór swój zawdzięcza. Z iaje nam się ra
czej, że krytyczne spostrzeżenia luźnych, a 
po części, jak u nas mów;a, „dzikich" po
słów, stały się niedogodnemu. Nie pochwa
lamy wszystkifh wystąpień i krytyk tego 
rodzaju, owszem, mniemamy, że były mię 
dzy niemi takie, bez których byłoby się 
obeszło z korzyścią, dla godności całego 
grona i szanownych krytyków, i z korzyścią 
dla kpaju, który płaci 750 złr. dziennie za 
czas trawiony ra czczych szermierkach i 
popisach quand meme opozycyjnych. Ale 
były między krytykami i takie, któ 
re wykrywały bardzo rażące usterki 
w gospodarstwie naszem aatonomicznera 
Przypominamy tu tylko, exempli gratia, 
owe zdumiewające odkrycie, dopiero przez 
sejmową komis;ę budżetową zrobione, że j 
Wydziuł krajowy płaci za opał do 46 j 
pieców w budynku administracyjnym kul-1 
pirkowskim, podczas gdy ^est tam tylko 
29 pieców. Przypominamy ciekawe zesta- 
v lenie kosztów z&rząuu Kulparkowa z ta 
Kiemiż kosztami w głównym szpitalu kra-; 
j«‘wym, zrobione przez p. Hausnera. Przy-1, 
pimlnamy sprawę czarnodunajecką, i inne 
tym podobne. Wytknięcie takich niewłaści-j 
w ości, im słuszniejsze i trafniejsze, tern 
przykrzej dotknąć musiało tych, których 
nieuwadze lub miękkości przypisać należy, 
iż mając codziennie do czynienia z jakąś 
sprawą, nie spostrzegli tego, co od razu 
spostrzegła komisja, na parę tygodni zale
dwie zgromadzona. O ile wiemy, zanosiło 
się na więcej nieprzyjemności tego rodzaju, 
i ażeby zemknąć usta powołanym i niepo
wołanym krytykom, ażeby względami kur-

toazji zmusić do milczenia w sprawach dra
żliwej natury, inscenowano gniew i prze
prosiny. Widzimy w tern sztuczkę polityczną, 
dobrą do połatania na zewnątrz i dla oka 
lud/kiego nieporządków autonomicznych, ale 
szkodliwą dla dobra kraju — i mamy tylko 
nadzieję, że względy kurtoazji, o których 
mówimy, nie odstręozą gorliwych posłów 
od wytykania usterek, które większość mil
czeniom i zaufaniem bez granic pokryć po 
stanowiła.

Mowa posła Romano wicza
(w sprawie nform y szkół średnich.)

Z żywą radością powitałem petycją Towarzy
stwa politechnicznego, wniesioną do wys. Izby, a 

[ domagającą się reformy szkół średnich, co dowo- 
!dzi, że opinja publiczna kraju naszego poczyna się 
tą sprawą żywo zajmować; z niemniejszą radością 
przekonałem się, że komisja edukacyjna wchodzi 
w myśl petentów, uznaje i przyjmuje potrzebę re
formy, wskazując drogi, które do tej reformy pro
wadzić mają.

Uważam to jako pierwszy krok ku złamaniu 
zbyt długroj bezczynności ua polu szkolnictwa śre
dniego. J ż-li słusznie spn wa szkół ludowych od 
wielu lat już stała i stoi na porządku dziennym 
wys. Izby, a rzec mogę i całego kraju, to ze szko
łami średniemi ma się rzocz przeciwnie. A prze
cież § 11 ustawy zasadniczej o reprezentacji pań
stwa, który jak na różnoplemienne państwo do 
prawdziwie putwornych rozmiarów wydyma zakres 
działania centralnego parlamentu , ten § 11 o re
prezentacji państwa przyznaje tejże reprezentacji 
w sprawach szkół średnich tylko uchwalanie pod
staw zasadniczych tak samo, jak w sprawach szkół 
ludowych, i to jeszcze z tym wyjątkiem, żo obej
muje tylko gimnazja ale nie szkoły realne. Jest 
nam więc puz.osUwiune skromno wprawdzie, ale 
jednak pewne w tych sprawach pole działania, z 
którego myśmy dotychczas bardzo mały użytek 
robili. Viestety trzeba przyznać, że przyczyniła się 
do tego i wys. Rada szkolna krajowa. Gdy bo
wiem statut organiczny Rady szkolnej krajowej 
obowiązuje ją do przedkładania sprawozdań o sta
nie wychowania puolicznego gdy marny do
tychczas dość regularnie składane sprawozdania o 
stanie szkół ludowych, to niestety od 5 lat nic 
mieliśmy sprawozdania o stanie szkół średnich, a 
obecnie i szósty rok dobiega końca, a sprawozdań 
takich nie ma. Regularne przedkładanie tych spra
wozdań, mojem zdaniem, byłoby podwójnie wa- 
żnera. Po pierwsze dlatego, że zwróciłoby uwagę 
wys. Izby i wiedeńskiego naszego poselstwa na 
stan naszych szkół średn ch, na ich braki i po
trz e b ę  reformy, a powtóro: przedkładanie sprawo
zdań byłoby niejako zasadniczem teoretycznem 
stwierdzeniem prawa naszego do wywierania wpły
wu na sprawę szkół średnich, prawa bardzo czę
sto ze strony nam wrogiej zaprzeezauego. Może 
więc owa petyc:a, która weszła do wys. Izby, mo
że dotyczący ustęp sprawozdania komisji zwróci 
uwagę Pady szkolnej krajowej na to do ąd nieś e- 
ty niespełunne zadanie; może uchwały, jakie za
padną w skutek wniosku komisji, będą pierwszym 
krokiem do utorowania koniecznej w sprawie szkół 
średnich reformy. Sądzę bowiem, że jak przed 10 
laty uznawaliśmy sprawę szkół ludowych jako 
sprawę najbardziej żywotną, najbardziej naglącą, 
tak dzisiaj obok tamtej reformę szkół śn-dnich po
winniśmy postawić na pierwszym planio naszych 
usiłowań, powinniśmy uczynić z niej sprawę tak 
powszechną i cały kraj obchodzącą, jak była i jest 
jeszcze sprawa szkół ludowych. Na uzasadnienie tego 
twierdzenia pozwólcie panowie, że uczynię kilka uwag, 
nie z fachowego stanowiska, bo pedagogiem z za

wodu nie jestem — ale ze stanowiska obywatel
skiego i ośmieliłbym się powiedzieć, zo stanowi
ska prostego rozsądku.

Tak jak w Niemczech owa sławna heglowska 
trójca zawróciła głowę wszystkim uczonym i pół- 
uczonym, i stała się szablonom, do którego wszel
kie systemata naukowe naciągano, tak w Austrji 
dualizm stał się tym szablonem, podług którego 
układają się wszystkie publiczne stosunki, począ
wszy ud najwyższego ustroju pań-twa, aż do tego 
smutnego dualizmu między gminą a obszarom 
dworskim u nas. To też i w szkołach średnich 
panuje dualizm i nie w jednym, ale w dwóch 
kierunkach: Najpierw owo rozszczepienie szkól

, średnich na gimnazja i szkoły iealne, a powtóre 
j ów dziwny system uczenia w gimnazjach każdego 
przedmiotu dwa razy i to — nie wiem jak dzi 
maj, ale dawniej — uczono raz źle, a drugi raz 
nie dobrze. O tym drugim rodzaju dualizmu mó
wić nie będę, jest to przedmiot zbyt fachowy, me
todyczny i nad tero nio będę się rozwodził. Zwró 
cę się do pierwszego rodzaju dualizmu, do owego 
rozszczepienia sznół średnich na gimnazja i szkoły 
realne.

Już, moi panowie, przy samom wejściu do 
owej świątyni średniego wychowania widzi się 
wielką tego rozdwoju dziwaczność, niewłaściwość 
i wadli wość. Bo oto o chłopcu (Wicemarszałek ks. 
biskup S t u p n i  c k i  zajmuje krzesło marszałkow
skie) ledwie mającym 10 lat wieku mają rodzice 
rozstrzygać, czy z niego będzie technik, lekarz, 
czy filozof lub ksiądz. Dokonywa się tutaj pon.e- 
k«,d wybór zawodu w tym czasie, kiedy zdolności 
dziecka nie Są rozwinięte, kiedy bezwarunkowo nie 
można przeczuć, czy w ten. dziecku przeważy 
zmysł praktyczny, realny, czy zmysł do abstrak
cyjnych dociekań i do nauk humanitarnych. I czyż 
nie jost to śmiesznem, gdy o dziesięciolotnioru 
dziecku postanawiają rodzice, co z niego będzie? 
Jednak system austijacki narzucił nam tę śmie
szność, i popełniamy ją codziennie, i przywykliśmy 
do niej tak, żo się wydaje rzeczą naturalną. Jakżo 
smutne bywają następstwa z tego, jeżeli niewłaści
wy się zrobi wybór jeżeli się daje dziecko do 
szkoły realnej, a potom się ok.że, że nie ma ono 
zmysłu do tych przedmiotów, które tam są główne 

A najważniejsze? Bardzo często zwichnie się całą 
; przyszłość dziecka. Łunie się ono z trudnościami, 
których przezwyciężyć nie może — uważano za 

j nieuka, zwykle źle n'asylikowano zniechęca sie,
: traci wiarę w swoje siły i owoż jedno z licznych 
' źródeł owego proletariatu inteligencji, o którym 
tyle razy fu taj była i t o « .

Ale moi panowie, chociażby takie wypadki 
złego wyboru zawodu i zwichnięcia losu wskutek 
te.<ro, żo się czyni wybór przedwczesnym, byty tak 
nieliczne i wyjątkowe, żeby nie m- gły jeszcze u- 
zasadninć wniosku o zniesienie dwuistości szkół 
średnich, to dalsze następstwa są tak ważne, że 
mojem zdaniem każdemu nie zanadto w rutynie 
zaciętemu powinno być jasnem, iż do zniesienia 
lei dwoistości Koniecznie zmierzać nałoży. Niemo-j 
gę zrozumieć sp cj dizowania nauk tam, gdzie cho
dzi nie o najwyższe szczyty umie’ętności, ale o to 
aby umysłowi młodzieńczemu nadać tę gibkość i 
tę giętkość, jaka mu jest niezbędną, by go przy
sposobić do specjalnych nauK i przygotować 
należycie do wejścia w progi świątyni wyższej 
wiedzy i umiejętności. Tymczasem szkoła realna 
od najmłodszych lat prowadzi umysł w jedno
stronnym wyłącznym kierunku i moi panowie ja
kież fią tego następstwa ? Profesorowie techniki je- 
dnozgodnio uznają, Ze uczeń gimnazjalny, który 
wstępuje na technikę, o wiele prędzej zorientuje się 
w systemacie nauk tim  udzielanych i o wiele 
lepsze czyni postępy niż uczeń, który przychodzi 
na technjkę ze szkół realnych. Rzecz na pozór 
dziwna. Wszakże szkoła realna ma to zadanie, aby 
dziecko przysposabiać do techniki, a tnimo to u- 
czeń gimnazjalny jest lepszym słuchaczem techm- 
ki, aniżeli ukończony uczeń szkoły realnej. A dU

czego ? Przyczyna jest bardzo zrozumiała . w gi- państwowego nie pauuje taka oszczędność, jak w 
muazjum owa jednostronność nauk nio jest dopro- szkolnym i w skutek tego z dziwnem zamiłowa- 
wadzoną do toj skrajności, do jakiej jest doprowa- niem i upodobaniem posługujemy się w szkołach 
dzoną w szkoło realnej; dla tego uczeń, który wy- średnich suplentami, jest ich więcej zwykle, niż 
chodzi z gimnazjum jest o wiele więce, rozwinię- potrzeba, a nauczyciel' jest mniejsza liczba, niż 
tym przez większą wszechstronność, jaką dano je- potrzeba, i w t-ui spoaób zie jeszcze się zwiększa, 
go wykształceniu przez dokładniejszą gimnastykę Uważam tedy za potrzebno, ażeo/śmy sprawę 
umysłową — jest lepiej przysposobiony do przy- reformy szkół średnich p łożyli jak powiedziałem, 
jęcia wszelkiej umiejętności, aniżeli młodzieniec, na pierwszym planie usiłowań naszych tern bar- 
ki.óry w szkole realnej zanadto w jednostronnym dziej, Ło przecież z tych szkół ma wyjść przyszły
kierunku był prowadzonym. j kwiat narodu, inteligencja jogo, z tych szkół mają

A ma ta sprawa jeszcze stronę obywatelską, wyjść ci, którzy w Radach gminnych, w Radach 
a bardzo ważną i flieehaj mi będzie wolno tej powiatowych, w reprezentacji kraju i państwa bę- 
strony obywatelskiej kilkoma słowy dotknąć. Du- dą o pizysziości tego kraju stanowić, z tych szkół 
alizm szkór musi wyrobić dualizm w społer-zen aa wyjść to. co tworzy najrdzenniejszą siłę spo- 
stwie. Wyrabiają się rozmaito, zupełnie odmienne ; łeczeóstwa.
i nie mogące się pojąć punkta widzenia i punkta | Pytanie teraz zachodzi, czy mamy prawo do- 
wyjścia, odmienne zapatrywania n? świat, na sio-jm#gać stę reformy i czy jest nadzieja osiągnięcia 
sunki życia i potrzeby narodu. I takie dwa nie-j jej. — Prawo mamy, i niezaprzeczone, prawo nie 
rozumiejące się wzajemnie między sobą kierunki; tylko przyrodzone, ale i pisane w par. 11 ustawy 
mają kiedyś wpływać na losy narodu, rządzić nim : o reprezentacji państwa, w par 19 krajowego sta- 
i o przyszłości jego stanowić. 1 kto wie, czy nie 1 tutu, zresztą w statucie Rady szkolnej krajowej. — 
przyjdzie nam kiedy żałować togo. że pewna część , Czy jest możność uzyskania tej reformy? Nie 
młodego naszego pokolenia w szkołach nio była przeczę, że rzecz to bardzo trudna i natrafi na
przysposobioną tak, aby miała dość zmysłu dla 
realnych i praktycznych potrzeb życia, a drugiej 
części młodzieży nie nauczono Horacowego . dulc-' 
et decorum est pro patria mon, kto wio, czy nam 
tego bardzo żałować nie przyjdzie.

Dlatego uważam, że owo zniesienie dualizmu 
w szkołach średnich jost najniezbędniejszym i naj- 
r ażniejszym celem reformy tych szkół. Za tom 
idzio wszystko dalsze, za tom idzie zmiana planów 
naukowych, zmiana książek szkolnych i usunięcie 
tych wszystkich wadliwości, które z tak dokładną 
specjalną znajomością rzeczy kom.sj? edukacyjna 
w swojem sprawozdaniu podniosła.

o est jeszcze jedna w naszych szkołach śre
dnich wadliwość, której nie waham się nazwać 
rakiem to szkoły toczącym, rakiem, który wyciąć 
należy. Jest to moi panowie dotychczasowy sposób 
kształcenia kandydatów na nauczvcieli dla tych 
szkół i tak zwana suplentura. Cd sędziego, który 
ma wydawać wyroki i stanowić, co moje a twoje, 
o i  adwokata, który ma nieść prawną pomoc, od 

| lekarza, który ma rękę gojącą kłaść n? rany, wy- 
’ magamy oprócz ścisłych egzaminów także, aby 
praktykę jakąś odbyli, nim te czynności samodziel
nie wykonywać brdą. Ale na to, aby wejść na

znaczne przeszkody. — Naprzód natrafi na tru
dności ze względów finansowych, które jak powie
działem, szczególnie na szkolnym dziale budżetu 
państwowego tak dotkliwie ciężą. Natrafimy na 
opór ze strony fanatyków centralizmu którzy nie- 
radzi widzą swobodny ruch z kraju, z prowincji 
się dobywający, natrafimy na zaporę dawnej ru
tyny szczególnie silnej u ludz. od zielonego stolika, 
natrafimy na pychę tych twórców dawnego syste
mu, którzy berćzo nieradzi będą widzieć, gdy 
będziemy osłabi»ć, albo obalać ich mniemane ar
cydzieło. Ale, P*nowie, przeciw rutynie niech 
stanie żvwotne poczucie potrzeb Całego hiajn i 
społeczeństwa, bo naród nie może dla systemu i 
szablonu jakiegoś poświęcać swojej przyszłości. — 
Przeciw skrajnościom centralistycznym niech 
staną nasce przyrodzone i pisano prawa — niech 
stanie energja reprezentacji tego kraju — przeciw 
owej pysze niech stanie prosty roiwąuek zdrowy, 
a ten zwalczy fałszywych pyszałków. Wreszcie 
co do względów finansowych, to chvba trzobaby 
o całej przyszłości zwątpić, ażeby te względy fi
nansowe miały zawsze stanowić nieprzepartą za
porę najważniejszych i najpotrzebniejszych dźwigni 
społeczeństw Może nie odrazu, nie w  jednym

kat-drę w szkoło średniej, aby z tej katedry rzu- j roku, może nawet nie w latach, trzech, ale osta- 
cać zdrowe albo może chorobliwe ziarno, aby gło- tecznie wytrwałą pracą i staraniami możne refor- 
sić słowa prawdy a może słowa fałszu, aby kształ-, mę osiągnąć, szczególnie jeżeli wszystkie czynniki 
cić i wyrabiać charaktery i poczucie ooowiązkow, współóz ałaC bętir : jeżeli będzie współdziałać o- 
budzić, na to nie wymagamy żadnej praktyki, na pinja kram, reprezentacja tego kraju we Lwowie 
to wystarcza u nas, jeżeli się przez 3 lata jesl za- i Wiedniu, Wydział krrjowy i Rada szkolna kra- 
pisanym jako słuchacz na uniwersytecie, i zda jowa, słowem wszyscy, którzy przyczynić się do 
kollokwia, którym bardzo jeszcze daleko do ści- tego mogą,
słych egzaminów. I zaras potem bez żadnej pra 
ktyki taki młody pedagog o dwudziestu jeden 
lub dwu latach życia zasiada na katedrze jako 
nauczyciel.

A jakaż je-t różnica między tym zawodem 
a owymi, które przytoczyłem? Jeżeli sędzia sa
modzielny w flfcstancji pierwszej wyda zły wyrok, 
jest druga i trzecia instancja; jeżeli podrzędny 
urzędnik niedorzecznie zreferuje jakieś orzeczenie 
to jest jeszcze urzędnik przegony, który te nie
dorzeczność sprostować może. Ale ten suplent 
bez praktyki, bez doświadczenia bez znajomości 
pedagogiki i dydaktyki posadzony n, katedrze jest 
sędzią bez odwołania, bez apelacji. Tego ziarna, 
jakie on rzuci, już się potem nie wypleni, t go

A teraz, panowie, zachodzi pytanie czy śiodfct, 
które komisja edukacyjna w wnioskach swoich 
wskazuje, doprowadzą do celu. Przystępuję też 
obecnie do tych wniosków.

Oo do pierwszego i drugiego wniosku uwa
żam je za zupełnie d stateczne z pewną w ustępie 
drugim zmianą pon<eważ są tam uwzględnione 
gimnazja, a nie ma m ow y o szkołach realnych, a 
postanowienie to ma słnzyć na czas, zanim refor
ma dokonaną będzie, i szkoły będą zjednoczone. 
Te dwa pie-wsze ustępy mają na oku przynieść 
pewne zmiany w dotychczasowym systemie, do
póki nowego nie będzie.

Ale, panowie, nie wydaje mi się praktyczną 
drogi, wskazana przez komisję edukacyjną w trze-

złego, jakie jego beztakt stworzy, już się uie na-jcim . czwartym i piątym us«ępie jej wniosku. W y
prawi. — Jest to baruzo wielka i w ażur różnica, j obraźmy sobie, iakby się rzecz ta przedstawiła, 
i dla tego sądzę, że .eforma tego sposobu wy- gdyby życzenia komisji edukacyjnej zostały speł- 
kształcenia, tego sposobu pr/y-roaeabiauia na lczy -' nrone. Oto najprzód «  myśl ustępu trzeciego, 
cieli szkół średnich jest konieczną. — Wystarcza rząd, ministerstwo, jakaś może ankieta w Wiedniu 
przypouiuieć że nawet egzamin z pedagogiki i | pracowałaby nad kwestią zmienienia dwoistości 
dydaktyki nie jest koniecznym waruukieui, ażeby szkół średnich, prasowałaby bez udziału kraju, 
dostać suplenturę. bo tu nie ma o tern wzmianki, a może bez udziału

A wiemy panowie, że w żadnym dziale budżetu Bady sakolnej krajowej, bo w Wiedniu lubią ją

Kronika lwowska.
{Poczciwość polsku. Czas, powstanie lisiop idowe 
» dr. Smolka. Omach sejmowy. Bodaj-to pańszney- 
Zmane czasy! Prośba o dyumum. Kanał między 

Dniestrem a Sanem.)
W pocie czoła pracują jeszcze ciągle ojcowie 

kraju nad jego roznuitemi niedoborami, ale kom
plet icb tak stopniał, że jedno z pism codziennych 
wyra&a dość nieparlamentarnie obaw ę , iż sejm 
gotów „rozleść się" ze wszystkiem, t. j. zostawić 
marszałka i stenografów w sali wraz komisarzem 
rządowym i zniknąć bez śladu. Tymczasem nie- 
dotopione resztki ourzą się i pryskają jak skwarki 
w tyglu, i przyszło ztąd do sceny, jaka i w naj
lepiej uregulowanych rodzinach nieraz na takie 
gorąco wydarzać się zwykła. „Popsztykano się" 
ni z tąd ni z owąd z Wydziałem i wywołano 
widmo przesilenia autonomicznego, które znikło 
dopiero po obiedzie, Kiedy Polak według przysło
wia praestaie być złym . Nota b en e : jeżeli to 
przysłowie mówi prawdę, co hr. Erukowiecki chyba 
nigdj me jada przed jedenastą wieczór, a zato na
ród galicyjski chyba nigdy nie bywa głodnym, bo 
mmą, złego, tj. potulniejszego, nie ma pod słońcem. 
Gała ta sprawa pogniewania się i przeprosin przy
pomina żjw o owe zajście między dobrodusznymi 
członkami „klubu Pikwika", w końcu którego p. 
Blotton zeznał, że „jeżeli szanownego dżentlemans 
narwał numbugtem, to powiedział to jedynie w sen
sie klubowym a bez ż a d n e g o  innego jakiego
kolwiek se n su " , dodając, że w gruncie przejęty 
jest jak najwyższym szacunkiem dla szanownego 
dżentlemana. Wszystko to razem nie tłumaczy 
wprawdzie, dlaczego teraz dopiero doliczono się, 
ile jest pieców w  budynku kulparkowskim, a je 
szcze mniej to, jakiem prawem (nie „uzołem", jak 
powiedział ks. Jaaienicki) pobierane są dodatki d o . 
podatków od 1. stycznia r. b. — ale natomiast] 
toiło człowiekowi wiedzieć, że przynajmniej repre-'

zentanci kraju nie maltretują jedni drugich tak 
jak prof. Ozyżewicz prof. J&gsrmanna w lwow
skiej Radzie miejskiej tj. nie mó*iąo nawet „za 
p o z w o len iem a lb o  „przepraszam".

Ogromna eksploaja uczuć austriacko-galicyj
skich, która nastąpiła dziś temu tydzień podczas 
objadu ministerjalnego, oddziałała w szczególny 
sposób na ciemię Czasu. Dawniej irytowało go 
tylko wspomnienie powstania z roku 1863, rewo
lucja zaś listopadowa znajdowała łaskę w jago o- 
czach. Teraz pad wpływem owego „gaudeamus igi 
tur“ czy ecc  quam bonumu, które zaintonował 
ks. biskup przemyski, widząc, iż towarzystwo do
statecznie już jest zgrocholone — Czas zaczyna 
nawet śp. ks. Adama Czartoryskiego i innych u- 
czestników ruchu r. 1831 stawiać na równi z cz,er 
wonemi komitetami r. 1863 i zabrania wspominać 
o „zbrodni", której się wówczas Polacy dopuścili. 
Między innemi, wyraził organ krakowski swoje 
ubolewanie, że znalazł podpis dr. dmolki na ode
zwie zapowiadającej uroczysty obchód nięćdziesię- 
cioletniei rocznicy. Smutek trwał nie długo, oto 
bowiem we wczorajszym numerze Cztsu, korespon
dent jego lwowski z miną człowieka „upoważnio
nego" zapewnia, że di Smolka odezwy pomienio- 
nej nie podpisywał, a więc widocznie podpis ten 
umieszczono bez jego wiedzy. Korespondent jego 
lwowski daje przytem dość niedwuznacznie do 
zrozumienia, że dr Smolka nie zgadza się z my
ślą zamierzonego obchodu. W obec tego, nam, ja
ko wyborcom dr. Smolki, wypada pragnąć, ażeby 
szanowny poseł nasz oświadczył wyraźnie, czy 
podpisał odezwę i czy się z nią zgadza, albo też, 
czyli jest przeciwnikiem tej „jakiejś tam demon
stracji", jak się Czas wyraża. Byłoby to fatalnem, 
gdyby w Redakcji Czasu znano lepi-j zapatrywa
nia się dr. Smolki niż we Lwowie, i gdyby w 
istocie inicjator i przywódca ty lunn iej uzasadnio
nych demon .tracyj był przeciwnikiem obchodu m a
jącego takie znaczenie historyczne! Tak jak spra
wa obecnie stoi, albo Czas, albo di. Smolka za
pomniał, że nie jeet posłem znanej trójki stań
czykowskiej, ale posłem miasta Lwowa, % którera

zasada tłumienia uczuć patrjotycznych. da Bóg, 
nigdy się nie przyjmie. Powinien tedy dr. Sm dka  

( czemprędzej zadać kłam Czasowi. 
i Nawiasem powiedziawszy, Redakcja Czasu 
sama usiłuje wycofać mę z pozycji, na której tym  

, razem stanęła, i w tym celu, jak r.wykle, chwyta 
'się poiedyńczyct wyrażeń. Wojuje np. z Gazetą 
; Naród m ą o to czyli Czas użył lub nie, wyrazu 
J „zbrodnia" mówiąc o wojnie narodowej z carem 
] Mikołajem Faktycznie, wyrazu tego nie było w o- 

m rm haniebnym artykule organu krakowskiego, 
ale był sens, który Gazeta trafnie seb arak tery zo- 

j wała.
J Jeszc-e jedno : Dlaczego wspomnienie 29. . l i 
stopada ma być koniecznie tylko żałobuem ? Za- 

, łobnem jest wspomnienie ksnitulacji Warszawy — 
ale rocznica ucieczki W. kn. Konstantego, roczni

c a  chwilowego podaj Zrzucenia obcego jarzma; ro
cznica dnia, który poprzedził Grochów, łganie, 
Dębe Wielkie, Stoczek — zostanie zawsze prze w a-J 
żnie radośną, mim.o stękania Czasu. Wszak żyją  
jeszete, pomiędzy ucze-itnikami owej_ wojny, tacy. 
którzy odnieśli w niej rany, potracili majątki itd. ■ 

’ — nieehij się ich, kto chce, zapyta, co im żywiej 
tkwi w sercu i pamięci, czy strata ręiri, nogi, lub 
mienia, czyli ta radość, z jaką biegli pod chorą
gwie, gdy bohaterska „królowa grodów polskich" 
zawołała: do broni!

Na dnie filipik Czasu przeciw „tej jakiejśtam  
demonstracji", leży niegodziwa insynuacja, jakoby 
święcenie półwiekowej rocznicy, miało być środ
kiem pobudzania szerszego ogółu do Bóg wie ja
kich aktów niewczemej i niepolitycznej opozycji, 
środkiem soaiabżowania dobrodziejstw, zainaugu
rowanych nominacjami pp. Drahokoupila i Sichra- 
vy z jednej, a dr. Dun°iewskiego z drugiej stro
ny. A leż inną jest rzeczą niecierpliwić się i nie 
dać „ludziom chwili" pokazać, co umieią i dokąd 
pod ich przywództwem zajdziemy — inną zrywać 
się w sposób szalony i beznadziejny, i narażać 
ojczyznę na straty bez korzyści, dzisiaj, gdy siły  
są zmierzone i rezultat da się przepowiedzieć z 
matematyczną pewnością — a inną zupełnie, czcić

pamięć niespożytej sławy godaie i nroccyśoie, i 
samą tą czcią, w sercach szybko po sobie nastę
pujących pokoleń, nie dać wygasnąć tej iskierce, 
bez której wszystkie „zdobycze" wielkich galicyj
skich polityków byłyby tern. czem sława ala czło
wieka, który już umarł z g łod u !

** *
Przedmiotem nieskończonych narzekań w sej

mie jet-t budowa gmachu sejmowego. Pp. posAwie 
narzekaliby na nią zapewne z innego tonu, gdyby 
się jej pr?.vpatrzyli z bocznych ulic. tj z Jagieloń- 
skiej i Majerowskiej. Trudno pojąć, dlaczego gmach 
tak kosztowny postawiono t*k , ażeby koniecznie 
musiał przypierać do innych domów, a w oczeki
waniu tej ozdiby, ażeby właśnie od strony jnia- 
sta świecił takierri wielkiemi DrMstrzeniami „śle
pych" murów? Od strony ogrodu budynek miir.o 
wszelkich zarzutów przedstawiać się będzie dość 
okazale, zwłaszcza gdy go uwieńczą rzeźby p. Trę- 
beckiego, który od dłuższego czasu b a r i we Lwo
wie i zajmuje się wykończeniem figur ł grup, w e
dług modelów znanych z wystaw5 i słusznie bar 
dzo cenionych. Godziłoby się. ażeby miaslo, nim 
skończy sdói z Wydziałem o linię bruku na ulicy 
Słowackiego, w ybfukorałc tymczasem Majerowski, 
która od dawnu oe eknje tego dobrodziejstwa i 
która stanowić będzie główną komunikację z gma
chem sejmowym.

Godziłoby się nastęonie, ażeby ks. JaAeniuki 
uważał, co mówi. Onegdaj wyraził się , że lud 
tęskni za absolutyzmem, bo wówczas miał chleb, 
a teraz biednje. Być może, a nawet % pewnością 
je,A tak po części, że lud z< czasów pańszczyźnia
nych mniej biedował ale wątpię, by upoważnił 
ks. Jasieńskiego do wyrażania tęsknoty ze pań
szczyzną. T ł to bowiem, a nie absolutystycznn 
forma rządu, broniłt gc od biedy, był bowiem w 
kuratdi dworu i dwór musiał pamiętać o nim, aby 
n-‘e ginął z głodu i aby mn Dchwiarz nie zaorał 
chudoby itd.

Po trzecie, godziłoby się, ażeby wysoki "Wy
dział krajowy dał \ m re, już rai takie, jak to

1 mówią, „szlacheckie" dynrnnm które dotknięt mu 
(przynosi tyle, ile m n ie  pisanie „kronik lwowskich." 
■Taki szlachecki dyurnista nuże mieć co roku śm ało  
52 numerów „ r e s t a n c y j a  ja gdybym sobie te 
pozwolił, nie napisi łbym chyb;, ani jednego fejle- 
tonu, i teraz, jeżeli się spóźnię o jeden dzień, e 
powodu upałów, jestem nmęezon przez wydawcę i 
przez niektórych łaskawych czytelników, a potem 
jeszcze mię opisują r  PJe^uoaniówce." Proszę te
dy koniecznie o dyurnum, bo kronikarzowanie już 
mi się sprzykrzyło, a Zasługi moje są równie do 
Nieoa < nagrodę wołąjącemi, jak zasługi p. Ka- 

( lickiego.

Godziłoby się, nakoniec, złożyć od razu do 
autów wniosek hr. Stadnickiego o połączenie ka
nałem dwóch rzek niespławnyeh. Ma to być coś 
nakształt komunikacji telefonicznej między dwoma 
głuchoniemymi. NB. muszę tu dodać, że w zasa
dzie jestem za połączeniem morża Czarnego t  Bal- 
tyckiem, a w pierwszej linii oświaiczam  się za 
natychmiastowem zdobyciem 0  desy, ponieważ pi a* 
gnąłbym raz w życiu wykąpać się w polakiem 
m rzu, pięknie według tMawy sejmu lwowskiego 
uregulowanem. Kanał projektowany nie należałby 
do ósmych cudów świat*, ponieważ między Gród
kiem a Sądową Wisznią jest miejsce, gdzie w cza
sie deszczów łączą się z sobą i bez kanałn wody 
należące przez Wereszycę do dorzecza Dniestru, z 
wodami należącemi przez Wiszenke i San do do
rzecza W isły. Dla komunikacji kaczek, gęsi i żab 
wystarcza i to połączenie — ludzkie zaś istoty, 
nie mogąc pływać statkami ani po Dniestrze, ani 
po Sanie, na razie obejdą się bez kanału i proszą 
natomiast o przyspieszenie regulacji jednej i dru
giej rzeki,, Gdy się z tem ułatwimy, pobijemy naj
pierw Moskali, a potem Prusaków, i bę triem pły* 
wali „od morza do m o r * .'

Jan hm *
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pomijać. W myśl dalszego ustępu p r a c o w a ła b y ; W  Starym Sącza pp. Klarysek 75 0  zł. W  Stryju
znowu w kraju jakaś komisja, a raczej Wydział 
krajowy w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
i z komisją kfafowjkiej Akademji umiejętności, 
jak mówi wniosek komisji, nad całym planem 
naukowym w gim nazjach; a dalej według ustępu 
ostatniego pracowałyby dwie komisje, jedna w 
Krakowie, druga we Lwowie nad planem książko
wym dla szkół średnich. Ale te wszystkie czyn
ności są ze soną związane tak ściśle, jedna od 
drugiej tak jesi zawisia, że nie można dokonywać 
drugiej bez załatwienia pierwszej, że nie można 
trzeciej się jąć, gdy dwie pierwsze nie są zała
twione.

Jeżeli w myśl drugiego wniorku będziemy w 
kraju układać plan naukowy dla gimnazjów, jak 
mówi komisja, układać całą instrukcję szkolną, a 
jest to dzieło wymagające długiego czasu i mozol
nej pracy, a tymczasem w Wiedniu , w m yśl po
przedniego ustępu wniosku komisji zdecydują się 
i powiedzą dualizm szkół średnich ma być znie
siony, w takim iazie cała ta praca podjęta przez 
W ydział krajowy, Radę szkolną krajową i Akade- 
mję umiejętności stanie się bezowocną i zmarno
waną, bo po Uniesieniu dwoistości szkół musi być 
zaprowadzony inny plan naukowy i inna instruk
cja dydaktyczno-pedagogiczna, niż wtedy gdy ma
my du czynienia z osobnenu gimnazjami, a oso- 
bnemi szkołami, podług trzeciego ustępu wniosku 
komisji mianoby pracować nad ułożeniem planu 
książek szkolnych, a tymczasem ten plan zawisł 
od tego , czy jest jedna szkoła średnia, czy dwie, 
zawisł od planu naukowego dla szkół śiodnich , i 
chociażby ta komisja była złożona z największych 
ganjuszów, to jeżeli planu naukowego nie ma skoń
czonego, praca staje się bezowocną i wszelkie pla
ny książek, ułożone bez planu naukowego, stać się 
mogą zupełnie nieużytecze. Są to czynności, które 
po winne być oddane jednen u ciału, ciału ile mo
żności autonomicznemu, a nie trzem odrębnym ja
kimś zebraniom . które mają bez widocznego mię
dzy sobą związku równocześnie pracować.

Jeżeliby zaś panowie zarzucili, że słowo „ró
wnocześnie" dwukrotnie przezemnie powtórzone, 
jest wsunięte we wniosek komisji, że ono nie w y
pływa z wuiusku kom isji, to zwracam uwagę na 
t o , że w ustępie trzecim jest mowa o „najpUniej- 
szych" książkach, które naprzód po winne być w y
pracowane, a więc komisja ma na oku pracę pil
ną , naglącą, t u  ącą jnż teraźniejszym potrzebom 
zadość uczynić, równocześnie zaś iść mają poprze
dnio wymienione prace.

Przyznaję że ja tego całego piana zrozumieć 
nie mogę i wolałbym, ażebyśmy zastąpili go pra
cą jedynej jednolitej ankiety ile możn»óci autono
micznej, któraby pracowała nad całością reformy 
i nad zastosowanemi do niej planami, a łataninę 
tego, co jest złe, zostawmy ministerstwu i Radzie 
szkolnej krajowej, która musi to czynić jako u- 
rzędowa władza, a niech osobno ankieta przewa
żnie autonomiczna zajmie się gruntów ną reformą 
szkół średnich.

Pozwolę sobie Zwrócić jeszcze nwagę na ró
żnicę. jaka zachodzi między petycją towarzystwa 
pedagogicznego » wnioskiem kom isji: Towarzystwo 
politechniczne w swojej petycji prosi, ażeby spra 
wa reformy szkół średnich była oddana ankiecie 
złożonej nietylko z nauczycieli, nietylko z facho
wych szKoLników, ale także z reprezentantów ży
cia, z reprezentantów obywatelstwa. Sądżę, że 1 o- 
warzystwo politechniczne ma w tej mierze zapeł- 
ną słuszność. Narzekamy, że między szk< łą a ży
ciem brak łączności i spójni, że Bzkoła potrzebom 
życia nie odpowiada. Sądzę, że już przy taniem 
podjęciu dzieła reformy tych szkół: powinno być 
reprezentowane życie i jego potrzeby, ażeby ile 
możności reprezentowane było obywatelstwo.

Proszę mnie źle nie zrozumieć. N ie idzie 
mi o to, ażeby ludziom niefachowym, którzy na 
planie naukowym zrozumieć się mogą, którzy nie 
potrafią wydać sądH o szczegółach planu książek 
naukowych, ażebyśmy tym ludziom chcieli dawać 
przewagą w takiej pracy. Ja pragnę tylko, ażeby 
w tejjanliecie element obywatelski reprezentujący 
żyeie i potrzeby jego był dość silnie zastąpiony, 
ażeby głos jego się tam odzywał, ażeby Indzie 
fachowi wjysz ii, eo też życie ze stanowiska 
swoich potrzeb i ze stanowiska kraju o tem sądzi.
I dla tego pragnąłbym, ażeby można chociaż w 
ezęści wrócić do m yśli poruszonej przez Towa- 
w anystw o politechniczne.

W  n m  tego. eo powiedziałem, oświadczam  
się Za pierwszymi dwoma usiępami wniosku Ko
misji z odpowiednią poprawką drugiepo ustępu, 
którą postawię przy specjalnej dyskusji. (W niosek 
ten Dodaliśmy duałownie j

Zdaje mi się , że wntesel- mój ma tę prakty
czną doniosłość, że w całą tę wprowadza pewną 
jednostajność, i że zamiast apelac i do rządu i do 
organow autonomicznych, daje całą pracę przewa
żnie, prawie wyłącznie w ręce organów autonomi
cznych , że 3tara się uwzględnić nie tylko repre
zentantów szkotnictwa, ale także reprezentantów 
obywatelstwa, i że obejmuje nie pewnj tylko dzia
ły  reformy , ale całość tego dzieła reformy , gdy 
komisja tę pracę rozdziela, tę całość rozbiją —  
Dl* tego p rosię , ażeby przy specjalnej dyskusji 
przy usiępie trzecim , panowie zechcieli wziąć do 
szczegółowej rozprawy ten mój wniosek. (Brawo.)

Sesja sejmowa.
Podajemy szczegółowo uchwalone wczoraj 

zrana z a s i ł k i  n a  c e l e  n a u k i i ^ p o ż y t k a  
p u b l i c  z n e g o :

Stj pendja roczne dla 50 wychowanków dla 
zakładu głuchoniemych we Lwow ie 6000 zł. Za
kład ciemnych we Lwowie 2000 zł. Szkoła gi
mnastyczna „Sokół" we Lwowie 750 zł. Teatr 
polski w Krakowie 8000 zł. Teatr polski i opera 
polska we .Lwowie do rozporządzenia Wydziału 
krajowego: a) dramat i komedja 7000 zł., b) opera 
polska 13.1)00 zł., razem 20.000 zł. Teatr ruski 
pod zarządem Towarzystwa Besida 3000 zł. Towa
rzystwo muzyczne we Lwowie 1800 zł. Towarzy
stwo muzyczne w Krakowie 800 zł. Akademia 
umiejętności w Krarowie 15.000 zł. Szkoła sztuk 
pięknych w Krakowie 7000 zł. Czasopismo Szkoła 
500 zł. Wydawnictwo ruskiej gazety szkolnej 
(która nie wychodzi) 500 zr. Wydawnictwo ruskich 
książek szkolnych 2000 zł. Izaskowi Bardachowi, 
właścicielowi koncesion. uzkoły głuchoniemych, ze 
względu, iż to jest jedyny zakład dla Izraelitów, 
rocznie 200 zł. Towarzystwo muzyczne „Harmonia" 
300 zł.

Szkoły żeńskie: W  Jaworowie dla Bazyljanek 
500 zł. W  Kołomyi 660 zł. W Krakowie 2500 zł. 
W  Krakowie sw. Tomasza 500 zł. W Krakowie 
pp. AugustjHiitk 500 zł. We Lwowie u Domini
kanów dla nauczyciela języka ruskiego 200 zł.

600 zł. Pp. Benedyktynek ormiańskich we Lwowie 
1000 zł.

Na cele gospodarstwa krajowego: Wydatki 
na utrzymanie szkól rolniczych w Dublanach 
34.845 zł Zasiłek dla szkoły rolniczej w Czerni
chowie 7000 zł. Szkoła gospodarstwa lasowego 
11.710 zł. Muzeum przemysłowe we Lwowie 2000 
zł. Mozeum przemysłowe w Krakowie 2000 zł. 
Komisja fizjograficzna w Krakowie 3000 zł. To
warzystwo ogrodniezo-sadowniczo-pszczelnicze we 
Lwowie 700 zł. Na urządzenie biura melioracyj
nego 3500 zł. Na urządzenie kursu robót meliora
cyjnych 250U zł. Na cele szkół rękodzielniczych 
i na popieranie przemysłu domowego 5000 zł. 
Towarzystwo Tatrzańskie 400 zł. Na inżyniera 
górnika przy Wydziale krajowym 1800 zł. Na wy
konanie mapy geologicznej kraju 2000 zł. Dla ko
misji fizjograficznej w Krakowie na badania geo
logiczno-górnicze 500 zł. Krajowemu Towarzystwu 
rybackiemu w Krakowie r icznie po 600 zł. To
warzystwu rolniczemu w Krakowie 1500 zł- Towa
rzystwu rolniczemu we Lwowie 1500 zł. i i -  roz
szerzenie budynku krajowej średniej szkoły gospo
darstwa lasowego we Lwowie 6000 zł.

Na cele wykształcenia i oświaty: Rada szkolna 
krajowa, na pokrycie niedoboru krajowego fun
duszu szkolnego, w skutek uchwały sejmowej z 
dnia 30. czerwca 1880 215 629 zł. Na zasiłki dla 
funduszów szkolnych okręgowych 16.912 zł., na 
dodatki pięcioletnie dla nauczycieli 7735 zł., ra
zem 24.647 zł. Na zaliczki zwrotne dla. funduszów 
szkolnych okręgowych, jako ^wydatek nadzwy
czajny" 50.000 zł*. Sześciu członków Rady szkolnej 
jajow ej po 1200 zł. Schmitt Henryk, członek 
Rady szkolnej kiajowbj, remineracja 800 zł. Sty- 
pendja dla uczniów i uczennic seminarjów nau
czycielskich i kursów przygotowawczych 3U.0OU zł. 
Komitetowi internatu dla uczniów seminariów na
uczycielskich w Krakowie 3000 zł., z zastrzeżeniem, 
aby w skład komitetu wszedł dyrektor seminarjum 
nauczycielskiego — delegat Wydziału krajowego — 

aby regulamin potwierdzony był przuz Radę 
szkolną krajową. Zastrzeżenia te odnoszą się tylko 
do roku 1881, a nie do roku 1880. Ludwice 
Leśniowskiej, autorce dzieł ludowych we Lwowie 
100 zł. Boguszowi Zygmuntowi Soczyńskiemu, 
literatowi w >viakowie 100 zł. Eustachemu Wierz- 
ńckiemu, ukończonemu słuchaczowi szkoły poli
technicznej i gorzelnictwa we Lwowie stypendjum, 
w celu wykształcenia się w piwowarstwie i i j -  
rzeluictwie w Czechach, jednorazowo 500 zł. Ka
rolowi Juljanowi Miłkowskiemu na dokończenie 
studjów górniczych, rocznie po 400 zł. Petycję 
Adolfa Jaklicza, geometry prowizorycznego przy 
c. k. komisji hipotecznej w Rudkach, o stypendjum 
w celu kształcenia się na inżyniera kultury, od
stąpiono Wydziałowi kraj. do załatwienia. Fran
ciszce Beckmanównej, praktykantce bezpłatnej przy 
I i .  szkole ua Straaomiu, aa kształcenie się w śpie
wie i w mnzyce, stypendjum jednorazowe 300 zł. 
Prośbę Ignacego Gruszewskiego, dzierżawcy w Ło- 
patynie, o stypendjum dla syna Wincentego, dla 
ukończenia nauk górniczych w Loebeu, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia, albowiem 
przedłożone świadectwa nie są dostateczne, aby 
komisja nadanie mu stypendium przez Wysoką 
Izbę doradzać mogła. Edmundowi Pliszewskiemn 
ze Lwów*, stypendjum jednorazowe, na kształ
cenie się za granicą w rzeźbiaretwie 400 zł. Sta
nisławowi Tadeuszowi Antoniemu 3ga imion Ko
chanowskiemu, uczniowi konserwatorjum w W ie
dniu, na dalsze kształcenie się — stypendjum — 
na dwa lata po 400 zł. Augustowi Witkowskiemu, 
byłemu asystentowi szkoły politechnicznej we Lwo
wie, na podróż naukową do Londynu w celu do
kończenia fachowego wykształcenia, po raz ostatni 
stypeo ijom 80u zł. Aleksandrowi Myszuga, prakt. 
szkół ludowych we Lwowie, na podróż z & granicę 
w celu wykształcenia się w śpiewie i muzyce — 
jednorazowo 300 złr.

Trzynaście różnych petycyj załatwiono przej
ściem do porządku dziennego.

XXII. p o s i e d z e n i  e d. 16. lipca. (Wie
czorne.) Początek o godz. ‘/t 6. W dalszym ciągu 
on-ad budżetowych uchwalono bez rozpraw rubr. 
IX. koszta kwaterunkowe żaudarmerji 72,076 z 
następującą rezolucją:

„Ponieważ posterunki pojedyńczych żandarmów 
w kraju naszym okazały się dua bezpieczeństwa i 
porządku publicznego zupełnie odpouiedne, wzj wa 
się c. k. rząd, by według możności jak najspie
szniej posterunki takowe pomnażał."

O budżecie drogowym referował Euz. O z e r- 
k a w s k i. Na budowę i rekonstrukcje dróg zapru- 
ponvwała komisja ryczałtową sumę 200.000 złr. 
W o f a n s  k i  Erazm wj rażając nadzieję, że nie
którzy przedsiębiorcy nie dotrzymują kontraktów, 
wmosł obcięcie tej kwoty o 50,OOO, chociaż poło
wa roku już upłynęła, i wszystkie roboty są w to
ku. Po przemowach Badeniego, Wodzickiego H. i 
urossa uchwalono zgodnie z wnioskiem komisji. 
W ogóle uchwalono:

Na „koszta zarządu" 1O7.060 złr., na „nowe 
budowy i rekonstrukcje" 200.000 złr., na „utrzy
manie dróg" 442.983 złr., na „zasiłki" dla powia
tów i gmin 70.000 złr., na „wydatki ua myta" 
6.900 złr., razem 827.003 złr.

ip r a w i ' s a g ra n ic m e .złudzeniem, komisja budżetowa odstąpiła tu od o- 
gólnej zasady niepodwyższania kwot prelimino-l
wanyeh i wnosi wstawić kwotę 7200 złr. (68211 Paryi. Lubo rząd nie obawia się bynajmniej,
złr. w oddziale chorych, a 379 złr. w oddziale!aby podczas uroczystości narodowej miały się zda- 
położnic), o 2450 złr. więcej niż propozycja Wy- rzyć nieporządki i rozruchy, zarządziły jednak tak

naDryKa ju. (uusacje aia zakua- w krajowycnj dy z zafcjadów leczniczych robić przytulia dia 
tyiko trzy razy razy wywołała dyikuflję. Referent j spokoj h niel]1 iCzalnyeh. G o l d m a n  wniósł, 
budżetu szpitala lwowskiego 1 kulparkowskiego poseł lh „ ‘„Wydział zuBądził wydalenie takich mdv-

Rubryka XI (dotacje dla zakładów krajowych; 
•zy razy razy wywołała dyskusję. Referent 
szpitala lwowskiego i kulparkowskiego poseł 

B a u s n e r przedłożył operat, odznaczający się 
wysradjowaną jasnością. Wniosek Krukowieckiego 
o wykreślenie jednego prymarjusza ua oddziale 
położnic, odrzucono stosownie do własnej przepo
wiedni wnioskodawcy.

Między inimini koszta 1 e k ó,w wzmogły się 
znacznie (wynoszą 7200 złr.) Przyczyny tak szyb 
kiego wzrostu są bądź lokalne, jak nowy kontrakt 
w końcu roku 1»77. zawarty z aptekarzem, dzie 
rżącym aptekę szpitalną, z opustem tylko 40 proc. 
zamiast dotychczasowego 50 proc. i zakaz sprowa
dzania leków in crudo od materjalistów w Wie
dniu i przyrząuzania ich po oddziałach, bądź też 
ogólne i to zupełnie nieuchronne, jak najnowszy 
system medykaeji, polegający na wielkich datkach 
pewnych drogich, lecz skutecznych leków, jak Ka- 
h-jodatum, Kali bromatum, ś  cidum-saliciiicum itp., 
tudzież podrożenie ogromne od czasu wojny ture 
CKiej Chininy, jak wiadomo dziś w wielkich do
zach ordynowanej. Zważywszy, że Wydziałowi 
krajowemu w chwili, gdy preliminował budżet na 
rok 1880, wyniki lat 1»78 i 1879 nie eyły jeszcze 
w ladome, zważywszy, że wydział krajowy w preli
minarzu na rok 18»1 wstawił już -kwotę o4uO złr., 
zważywszy, że koszt leków, wynoszący w szpitalu 
lwowskim 3'4 ct. od dnia leczenia, podczas gdy 
szpitale na Wiedeniu, Rudoila, w Pradze i Ham
burgu wykazują koszt leków za jeden dzień lecze
nia 4—8 ct., zważywszy nareszcie, że wstawieni; 
zpyt niskiej kwoty za lekarstwa byłoby jedynie j

działu krajowego.
Szpital powszechny lwowski ma własnych 

dochodów 149.244 z łr . . wydatki obliczono na 
194.200, niedobór zatem 44.946 złr. pokrywa fun
dusz krajowy.

Sprawozdanie o z a k ł a d z i e  k u l p a r  
k o w s k i m konstatuje wzrost wydatków z prze
rażającą szybkością. od r. 1877 o 63°/0. Uwagi 
godną jest np. pozycja o kosztach opału.

Wydział krajowy preliminuje w budżecie na 
rok 1880: 9.000 złr. o 3.000 więcej niż na rok 
1879 i motywuje to tym sposobem. „Wynikłość 
r. 1877 wynosiła 9.416 złr. z powodu ustawienia 
maczyny parowej, w skutek czego zaoszczędzenie 
w opale nastąpić powinno, preliminuje się ua drze
wo tylko 6.000 złr. za to na węgiel kamienny 
pod maszynę 3.000 złr., razem 9.000 złr., zwła- 
sżcza, że do opalania przybędzie nowy dom admi
nistracyjny". W  sprawozdaniu zaś o dodatkowych 
kredytach żąda Wydział krajowy na r. 1880 je
szcze 5.000 złr. ua drzewo opałowe i węgiel ka
mienny, razem więc 14.000 złr. Umotywowanie 
tak ogromnie podwyżazonegu żądania znajduje się 
w preliminarzu na rok 1881 w wyjaśnieniach o 
drzewie i węgla. Z tych wyjaśni, ń wynika, że 
koszt drzewa i węgla (z wykluczeniem drzewa na 
kuchnię i pralnię, i na r. 1880 osobno zaracho
wanego w kwocie 3.5b6 złr. wynosił w r. 1878: 
7.140 złr zaś w r. 1879, (w którym to roku w 
połowie (w czercu) maszyna parowa została za
prowadzoną) wynosił ten koszt 9.837 złr. prócz 
4.928 złr. na kuchnię i pralnię. Muszyna parowa, 
która miała spowodować zaoszczędzenie w o^ale, 
podwyższył* zatem w 6 miesiącach swego istnie
nia koszt opału w pokojach o 2.697, ua kuchnię 
i pralnię o 1.362 złr., r*zem o 4.059 złr. Zaś na 
rok 1880, w którym maszyna miała funkcjonować, 

funkcjonuje cały rok oblicza Wydział krajowy 
ogólną potrzebę drzewa i węgla ua 16.876 złr., 
z których potrąes na kuchnię i pralnię 3.500 złr., 
zaś ua inne ubikacje wstawia 13.376 złr.; czyli 
— w zaokrągleniu (o 624 złr. więcej) — 14.000 
złr. Tu mamy źródło dodatkowego kredytu 5.000 
złr. i łącznej preliminowanej kwoty 14.000. (Jałe 
to obliczenie nie wytrzymuje najlżejszej Krytyki. 
Na razie, ua rok 1880, komisja budżetowa nie 
wdaje się w rozbiór kwestji, czyli maszyna paro
wa o sile 12 koni może dziennie pochłaniać 1.160 
kilagr. najlepszego węgla z Konigshii te po 1 złr 
54 cnt. za re.nar metryczny i czy taka maszyna 
parowa, która rocznie za 6.345 złr. węgla konsu
muje i której inne koszta (maszynista, ślusarz, o- 
palacze, djety inżyniera i utrzymanie mechaniczne
go urządzenia) 3.500 złr wynoszą i która głównie 
łuchnię i pralnię (raz6in 72% siły i kosztu) a 
prócz tego tylko piłę (15°|0) pompę (4u/0) i ła
zienkę (10%) opala, nie powinna być zniesioną, 
z powodu, iż przed jej zaprowadzeniem opał ku
chni pralni kosztował tylko 3.566 złr.

Obliczenie zaś potrzeby każdego żelaznego 
pieca po 30 kilogr najdroższego węgla kamienne
go dziennie przez 184 dni zimowych, lub każde
go pieca kamiennego po 4 stosów drzewa rocznie, 
komisja budżetowa jako zupełnie mylnie uważać 
i odrzucić musi, redukując je połowę lub o % 
części. Dalej przekonała się komisja budżetowa, że 
dom administracyjny w którym podano 46 pieców, 
nie zawiera nad 29 pieców, z których 3 w sute 
renach tylko czasowo dla usunięcia wilgoci się 
opalają.

Nareszcie nasuwa się komisji budżetowej na
stępujące porównanie:

Szpital powszechny lwowski: 202.000 dni le
czenia 652 łóżek, ly6 pieców i 5 700 złr. za 
opał;

Zakład ua Kulparkowie: 160.000 dni lecze
nia. 454 łóżek, 154 pieców i 13.300 złr za opał; 
z którego się okazuje, że piec kulpamowski ko- 
sztnje przeciętnie 87 złi , w lwowskim szpitalu 
zaś 29 złr.

Przyjęto rezolucję, aby Wydział krajowy wy
dzierżawiał ogrody warzywne. Druga rezolucja 
>ył» większej wag; i ponawisła dawniejsze u 
chwały.

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
istnijjijcych filii w Żółkwi i Przemyślu nie roz
szerzał, Drzeciwnle, ażeby z nieb polecił wydalić 
obłą-anycb nieuleczalnych i zaruzetn nie zagra
żających bezpieczeństwu publicznemu tn i oby
czajności i ażeby starał się stopniowo o ile być 
może o jak narychlejsze zwinięcie tych filij."

Przeciwno zwinięciu filij przemówił bardzo 
gorliwie Ls. S a w a ,  konstatując mnożenie sie w 
ogoie cyfry obłąkanych. Pizykład Banasia wska
zuje, że nawei „spokojnym" nie ma co dowierzać 

opierali go W o d z i c k i  H. i K r u k o w i e c k i  
bo utrzymanie w Żółkwi i Przemyślu jest tańsze 
niż we Lwowie.) Z y b l i k i e w i c z  upierał 3ię 
irzj ściąłem wykonaniu statutu, który przypisuje 
orzyjmon anie do zakładu tylko o ile miejsca wy- 
staicza. Dwóch członków komisji lustracyjnej zwi
ązało filję w Żółkwi i znalazło 30 kobiet niedo
łężnych aie wcale nieszkodliwych. Nie należy te

władze policyjne jak wojskowe rozległe środki o- 
strożności. Każdemu żołnierzowi dano nawet sżeść 
paczek ostrych nabojów. Woisks., które podczas 
prac ua Longchamps w lasku bulońskim pełniły 
służbę, już były zaopatrzone w takie ssboje. Jak 
się z wszystkich okazuje raportów policyjnych, jest 
ludność paryzka zupełnie pokojowo usposobiona i 
zupełnie zajęta uroczystością. Środki te ostrożno
ści zarządzono też tyiko dia tego, aby być przy
gotowanym ua wszystkie, nawet najnieprawdopo
dobniejsze przypadki. Najzagorzalsi komuniści nie 
zrzekli się zamiaru urządzenia w dniu uroczysto
ści wielkiej demonstracji na cmentarz Pere la 
Chaise, gdyż w duiu tym wszyscy prawie zaocznie 
skazani komuniści znajdować się już mieli w 
Paryżu.

Nie tylko wiele bardzo domów lecz i większa 
część kościołów przyozdobioną była w chorągwie. 
Pierwszym kościołem, jaki ku wielkiemu memu 
zdumieniu spostrzegłem przyozdobiony w chorą
gwie—nisze jeaen z korespondentów Kolnische Ztg. 
dnia 13. bm. był kościół na Balignolles, około 
którego w nocy o'godzinie pół do trzeciej prze 
jeżd?ałem. Ledwo dowierzałem oczom moim. wy
siadłem z powozu, aby się bliżej temu’przypatrzeć. 
W tej samej chwili przechodziło dwóch policjan
tów, których zapytałem, zkądby1 pochodziło, że 
proboszcz kościoła na Batiguolles, znany jako 
ultramontauin, pozwolił się nakłonić do przyozdo
bienia swego kościoła. Policjanci odpowiedzieli mi 
na to że proboszcz zupełnie jest w tej mierze 
niewinnym. Kościoły bowiane są grauchami publi- 
cznemi i dla tego przyozdabiają się kosztem rządu 
i wbrew nowet woli proboszczów. Następnie spo- 
stiegłem kilka j szcze kościołów, mianowicie na 
K/zeamieściach, przyozdobionych w chorągwie. 
Kościoły jedynie w arystokratycznych dzielnicach,

dzie podróż powietrsna aeronauty, a wreazcie wyści
gi na si nzndłach, w workach itp. Spodsiewać sic 
należy, iż cel wycieczki i urozmaicorj program za
bawy swabią liczną pnolicBuośó.

Ruch p o e s to  wy. W czerwcu br. oddauo we 
Lwowie : 182 924 liitów prywatnych niepoleconych
(miedzy temi 6935 do adresatów w miejscu); 59,642  
kart korespondencyjnych; 8473 posyiek pod opaską; 
6874 posyłek z próbkami; 148,743 egzemplarzy ga
zet; 76 987 listów urzędowych; 37,121 listów pole
conych; 7711 przekazów na kwotę złr. 297,978 21; 
59,810 posyłek wartoi ciowycn (miedzy temi 12,341 
za pobraniem w kwocie złr. 117,237-48; ogółem po
syłek 588 285 ,  zatem o lOOG więcej niż w czerw
cu 1879.

Nadeszło zaś do Lwowa: 153,976 listów pry
watnych niepoleconych (między temi 6935 w miejscu 
nadanych); 48,118 ka*l korespordencyjnyeh; 19,974 
posyłek pod opaską; 4231 posyłek f  próbkami 26 079 
egzemplarzy gazet; 34,725 listów urzędowych; 31,811 
listów poleconych ; 13 978 przel azów ua kwotę eir. 
299,897 96 ; 30,103 posyłek wartościowych (między 
temi 2010 es pobraniem w kwocie złr. 19,976 43; 
ogółem przesyłek 362 ,995 , zatem o 203 więoej niż 
w czerwcu 1879.

W /ciąg  s  rzporła innpekcji pcilcjf
z dnia 16. lipca. Służącej K. M. skradzWu z po
mieszkania pod 1. 7 przy ulicy Hajerowsriej czarny 
szal w białe kraty, a panu K. H. zginą, z domu 
pod 1. 8 . na Ghorążczyżnie żywy bażant. —  Złożono 
w policji: srebrną płaską łyżkę oznaczoną ua trzon
ku literami H  E znalezioną na ulicy Kazimierzow
skiej, srebrny kluczyk do zegarka znaleziony n? ulicy. 
2 kawałki łańcucha i pugi aro: skórzany, w którym 
znajduje się 20 biletów wizytowych z napisem „Ale
ksander Korzeniowski" znalezione ua ulicy. —  Do
niesione policji, że Szymon Lachowicz- zamieszkały 
za rogatką Kleparowską, przyjął do swego domu 
dwoje kilzoletuich dzieci (dziewczęta), które zabłąkały 
się na przedmieściu.

T ea tr . Driś w sobotę po .-az dmgi „Zielona wy-
jak koście! św. Magdalenv, byłv jeszcze bez ozdób' j8Pa“ czylj »St0 S ta w ie / opera komiczu* w 3 aktach 
a dziś dowiedziałem s ię /  że* kościoły «  dzielni * muzyką Oh Lucogna, przekład z francuskiego
cach robotników dla tego tak szybko przystrojone, 
aby niemiłym zapobieda demonstiacjom. Nie trzy 
lecz sześć fajerwerków spalonych zostsaie jutro. 
Pierwszy pizy Arc de Triomphe, drugi na placu 
przed obserwatorjuin astronomiczuem, trzeć ua 
Place du Tróne, czwarty na Montmartre, piąty 
na Buttes Chaumont a szósty na wirdukcie Point 
du Jour, który przy oblężeniu Paryża bardzo wa
żną odgrywał rolę. — Place de la Concorde i 
Ghwmps Elysee. o których wczoraj nie wspomnie
liśmy, przyozdobione będą tak samo jak za ce
sarstwa, tj. w girlandy z lamp białych. Prócz te
go bęazie przyozdobiony kosztem publicznym i o- 
swietlonym ogród Luxembourg i Rue Soufflot 
Przygotowania na Longchamps i w Eois de Boulogne 
prawie już są ukończone.

aby
widuów, i ażeby stanu chorych potem pozostałego 
a.e pomnażał." W e s o ł o  w a k i  popienł tę re
zolucję. Natomiast S m a r z e w s k i  przemawiał za 
komisyjną rezolucję, którą tei przyjęto odrzucając 
wniosek Goldmana 53 glosami przeciwko 3 8 ,-  
Ogół wydatków na Kulparków przyjęto 180 444, 
dochody własne zakładu wynoszą 36.194. Niedo
bór zatem 144.250 złr. spada n t  fundusz krajowy.

Przy tej sposobności załatwiono także petycję 
dra M a r e s z a  o odszkodowanie strat i tp., od- 
slępując ją Wydziałowi Kr*jow«mu do załatwienia 
według przepisów ustanowy służby krajowej, co 
jak p. Pietrnski oświadczył równa się zupełnemu 
odrzuceniu jego pretensji. Pp. Ł u k a s i e w i c z  i 
J a n k o  proponowali pewne uwzględnienie prośby, 
ostatni wnosił wypłatę odprawy w sumie jedno
rocznej pensji, ale Sejm odrzucił ten wniosek.

K R O N I K A .
Lmóm Tl- Upcft.

B iu ro  sejmowe nierówną miarką mierzy 
dztennikar&y. Poauzac kiedy reporterzy tutejszych 
dzienników niezawisłych z konieczności mieszczą się 
na banach galeryjnych —  Oaeetc iimWska, jazto 
jnż wspomnieliśmy, ma przystęp do same; sali posel
skiej i zasiada przy stoliku osobnym. Ale mniejsza 
o to. Dziś przybył do Lwowa niejaki p. Glinkie- 
wicz, współpracownik wiedeński tejże Gazety a za 
razem współpracownik tamtejczego pisma centrali
stycznego Wiener Allg Ztg. i z *  p r o t e k c j ą  p 
Łozińskiego, redaktora Gazety Lwowskiej, nietylko 
zrobiono mu miejsce na dole w sali, ale zarazem 
przyznano mu tę dogodneśś, że druki sejmowe otrzy 
muje przed wszystkimi innymi «pi woj dawc ani. 
Prosimy tedy p marszałka i raacę Mochnackiego, 
aby raczyli równo traktować wszystkich dziennika 
rzy Reporter Wien. Allg. Ztg. może wyśmienicie 
pocić się tak same jak my na galerji, a my możemy 
równocześnie z nim ot-zymywać druki.

Ś lu b  W kościele św. Marji Magdaleny połą
czył się dziś węzłem małżeńskim zaszczytnie znany 
pisarz p. J. Trzywdar T r e t .  a a z panną Zofją 
^ i l c z y t i k ą ,  c ó r ą  sympatycznego autora „Kło
potów starrgo komendana" i tylu innych rzeczy, 
chciwie czytywanych.

Dr. A dolf Kohn, lekarz praktykujący w Pod 
wołoczyskach, donosi nam, że nic zażył wcale stry
chniny, jak to dzienniki wieuońakir podaiy lecz n i  
centigramów atropiny, i to nie w obłąksniu, lecz w 
celach naukowych. W liście swym oświadcza di. 
Kcho, że byłby niezawodnie padł ofiarą „żądzy wie
dzy", gdyby nie rychła i skuteczna pomoc drów 
Eckhardta i Braunera.

W drngiej szkole izraelickiej za Zbrojo
wnią rozpocznie się popis uczniów w poniedziałek 
dnia 19. b. m. o godzinie 9.

W y c ie c z k a  na dochód funduszu stowarzyszę- 
nia rękodzielników lwowskich „ f  wiazda," odbędzie 
się jufro w niedzielę duia 18. lipca w dolinie lisku 
Krzywczychiego. Wycieczka połączoną będzie z pre
miami, pomiędzy fetorem1 znajduje się żywy baran.

W a ln e  agrom & d zca ie  członhów stowarzysze
nia wzajemnej pomocy dy starjuszów galicyjskich we 
Lwowie odbędzie się w lokaimśaoch przy ulicy Tea
tralnej pod 1. 18 o godzinie 4ej po południu dnia 
25. lipca b, r.

Ńa w ydziale budownictwa szkoły polite
chnicznej odbędzie się dnia 19. b. m. o godz. 9ej 
rano w sali wykładowej V III drugi egzamin rzą
dowy publiczny pp. Antoniego Bieńkowskiego i Mai- 
eebgo Pileckiego.

M aru szen ie  g r a n ic y . Gazeta Lwowska do
nosi : Rosyjski kapitaL żaudarmerji w Wołoczyskacb 
udał -ię dnia 15. bm. do austrjackich organów bez
pieczeństwa z prośbą o przytrzymanie na dworcu w 
Podwołoczyrta n dwóch osób , poddany di rosyjskich, 
ściganych wrsekomo za pospolite p-zostęprtwa. Ok. 
organa hezpieczeńs-wa aresztowały wskazane os "by, 
zatrzymały je jednak na miejscu w koszarach żan- 
darmerji, dopóki kwestja wydania nie zostanie w noi • 
malny -posól rozstrzygniętą. Dnia 16go w nocy pię
tnastu rosyjskich kozaków granicznych przekroczy w jzy 
granicę napadło na koszary żandarmerji w Podwoło- 
czy»kach w samarze gwałtownego uprowadzenia

R. Morozowicza.

Przyjęto następnie dotację 3 425 zł. dla f u n • wspomnionych dwóch osób żandarmi, mimo De za- 
d u s z u  p o d a t k ó w ,  tudzież budżet s z p i t a l a ' " 1' !

Ł a z a r z a  (w dochodachw, Ł a z a r z a  (w dochodach 113.785, w wy
datkach 144.804 zł.) Z funduszu krajowego po
kryty tedy będzie niedobór 31.019 zł Polecono 
zarazem Wydziałowi kraj, aby się zastanowił, czy 
mimo zaprowadzonej gazowni nie należałoby ze 
względów oszczędności wrócić do oświetleni* na
ftowego.

Koniec posiedzenia o godz. 9. wieczorem.

skoeseui przes pięć razy liczaiejszyct napastników, 
stawili dzielny opór i strzałami odparli napad. Bliż
sze szczegóły starca , w którem padły strzały, nie 
są num jeszcze wiadome.

W yciecaka Tow arzystw a gimnastycz
nego „Sokół:" na dochód bndowy władnego gma
chu gimnastycznego, przerwana bnrzą zeszłej nie 
dzieli, odbędzie się nieodwołalnie jutro w niedzielę z 
wielce urozmaiconym programem, z którego na sscz»
gólną nwagę zasługują ognie sztuczne, ua urządzenie 
których poważną wydano kwotę; dalej eiezawa bę.ido-iano w Charkowie powracającego z balu guberna

(M B .) J a n ó w  p od  L w c  w em . Maltreto
wanie zwierząt priez człowieka doprowadziło do tego, 
że cywilizowane narody posiadają osobną ustawę w 
celu ochrony nier,ego stworzenia przed dzikiami in
stynktami istoty, stworzonej na obraz i podobieństwo 
Boże. To pewne, że szlachetnego człowieka mało 
eo tak prawdziwie oburzy, jak widok biednego swie- 
rzęcia, nad którem się pastwią. Towarzystwo ochrony 
zwierząt powinno koniecznie się postarać o Mika 
choć członków w miasteczku Janowie gdzie pastwie
nie się zwierzętami, nahżącbmi do rodziny końskiej, 
odbywa «śę w oburzający =ooaób. Mieszkańcy tutejsi 
wyznaiua mojżeszowego trudnią się przeważnie han
dlem drzewa, która dowożą do Lwowa. Hiitorycznym 
Jtal się „lwowski koń fiakieruH" ale lot tego konia 
byłby ideałem dla kunia żydewskiego z Janowa, 
który musi dostarczać paliwa dla mieszkańców stolicy. 
Ozem diurmiF (lecz nie w Wy dziali krajowym, któ
rym się ponoś bardzo dobrze dzieje) w zpołeczenziwie, 
tern jezt koń ten w hierarchii świata zwięrzęuegi 
Lecz nie chcę opisywać historji tego biednego zwie
rzęcia. lecn donoszę tylko o fakcie, któregi byłem 
świadkiem, w tej nadzieji, że po przeczytaniu tej ko- 
rctłpoidenoj organa władz tutejszych zaromieniij się, 
i w przyszłości medopuszczą aby sie takie barbarzyń
stwa działy. Iaąc onegdaj koło stawu spostrzegłem 
strasznie pokaleczonego konia, a koło niego zgraję 
żydów starych i młodych, którzy nieliiioArnwie okła
dają drągami i kamieniami meizczęśliwe zwierze , 
depcsąc go zarazem nogami. Zgrow przyjęty, pytam 
jednego ze świadków na boku stojącego, co to ma 
znaczyć ? Z odpowieuzi dowiedziałem się, ż< zwierze 
to leży już od dwóch dni (!) a że nie (mofee zginąć 
przeto w ten sposób ułatwiaj? mu zakończenie 
jego cierpień. I  takie rseczy azieją się w mia
steczku, gdzie istnieją rozmaite władze!

. ar a s  a ęr a 15. lipca. Na Podolu nmarł w tyci 
dniach Tytns Szczeniowski, lite, a* znany pod pseu 
donimem Izasławc Blepońskiegc. Między innemi na
pisał on z humo -em onowiadcme 3 tomowe p. t. „Bi
gos uultajski, bzdurstwo obyczajowe."

Do wiadomoici podanych jut przei. nai o rozpa
czliwym stsuie mate-jalnyrn Henryka Niewogłowsaiego 
winniśmy jeszcze dodać, że dla zbierani: przedpłaty 
na wydawnictwo dzieł tego „upuszczonego" uczonego, 
ofiarowała już pośrednictwo swoje redakcja „Tygodni
ka ilustrowanego."

Dilenniki ro.yjskie donośną, że w ministerstwie 
dróg i komunikacji rozważanym jest projekt nowej 
drogi żelaznej z Chełma do Hrubietzowa kn granicy 
galicyjskiej, zkąd droga zmieizaiaby przeu N ow oiółki 

Żółkiew do Lwowa.
P e s z t  15. lipca. O awanturze pułkownika See- 

mai n a , o którego śmierci już wczoraj dzienniki do • 
niosły, donosi Fuggetlenseg: „Rr. Bela Kreith wy
zwał pułkownika Seemanua za obelżywe wyrażeMe 
się o sztandarze jednego z pułków węgierskich. Se
kundanci Seemannh zapytywali hr. Kreitha czy tąna 
• ad iśóaczynieni? za i -obiatą obrasę. czy też z innych 
powodów. Ten oświadczył, ze obelga narodowi wę
gierskiemu wyrządzona do tego go powoduje. Jak
kolwiek Sermunn nie prsyznoje się , by miał zamiar 
ubliżenia, to jednak wezwania me odmawia, a dzien
niki niemieckie powiadają, że pułkownik ilekroć prze
mawiał do wojska, zawsze wyiafał s,’ę. t< „są dziel
nymi węgierskimi * duierzami." Pojedynek ma się 
odbyć na pistolety, albo ol pałasze, ale k o n n o ,  
ponieważ hr. Kreith od dawna cierpi m. reumatyzm, 
■atem nie mógłby się potykać pieszo.

N o w y  k a r a b in  wynaleziono w Berlinie. Cała 
jego zaleta polega na tern, iz w przeciągu 24 se
kund może dać 12 strzałów, a dzieje się to zapoinocą 
składu na kule, umieszczonego w karabinie tak, 
żołnierz nie potrzebuje gam nabijać. Można także 
taki wielostrzałowy karabin zamienić na jednostrza- 
łowy i odwrotnie obecna broń dę się zamienić na 
nowo wynalezioną. "W każdym razie wątpić nie 
można że miliony pójaą na ten szlacuctny wynala
zek. Szczęśliwym odmywcą jest p. Ludwik Lowe, 
fabrykant i członek oariamentu berlińskiego, a naiezy 
do partji postępowej. Rzeczywiście postąpił.

Z Malborga donoszą do 1'm ztg Ztg., że d 
1 1 . b. m. caciała sobie młoda, piękną żoną baletmi- 
strza J. podczas koi cert-  w ogrodzie Gehrmacna 
syclo odebrać wystrzałem z rewolweru Znaleziono 
ją w odległej części ogrodu na murawie z przestrze- 
lonem czołem i rewolwerem w prawem ręku. Nie< 
i zczęśliwa kobieta żyje jeszcz i znaidujf się w miej
scowym szpitalu.

Z  B e r lin a  douoszą, że p. Tbofil Bagmewsk, 
z powiatu Dyagoskiego w tych dniach złożył tam 
egzamin krajowy w inżynierji i architettnrm,

Z Petersburga donosi Rosyjsko-niemieCtc 
korespondencja: W początku roku zeszlefo zamo



DZIENNIK POLSKI

tora kaiąĆia Krapotkina. MotderaŁwo dokonane z dii- 
wnem zuchwalatwem, wywarło gtebukie wrażenie, i 
przelatawzięto nuergiczne środki odkrycia mordercy, 
które jbdn&k. pozostały długo bezskutecznemu Dopie
ro w aońcn roku zeiz. powiodło sic policji achwytao 
prostego chłopa, który dopełnił morderstwa., do któ
rego namówli go jakiś młody człowiek. Nie umiał 
on go jednak bliżej opisać Twierdzą jako rzecz pe
wną. że równocześnie aresztowany został tyd rosyj
ski , niejaki Groldenberger, który miał być właśnie 
uwym młodym człowiekiem, który nakłonił włościa
nina do wykonania morderstwa. Według innej wer
sji , powiodło sic wprawdzie policji odkryć, że rze
czy wić ie  Goldenberger dał pobudkę do morderstwa, 
lecz go nie aresztowauo, gdy* si« w porę ucieczwą 
ratował i obecnie znajdować sie ma w Paryżu. Ma 
to być ten sam Groldenberger, który w swoim cza- 
■ie protestował przeciwko wydawaniu nihilistów ro 
gyjskich.

Rolnictwo p rzen m lih an d e).
L w 6 w  dnie IG lipo* (Sprawozdanie lwowskiej 

Isby kupiećkiei. Ceny a  100 kilogramów p sr its s  Lwów). 
p Menioa czerwona zlr. 9 30 <lo ałr. 9 75, pssenioa biała 
9 30 do 9 70 psaenioe żolts zlr. 8 75 Jo  9 40, ordynarna 
t yt i  — do —*—•, ty to  th  8 50 do 9 —. jeaienno s ir. — - 

f r d o  d r .  — , jRozmień brow arny s ir. 8 40 do sir. 9 —, 
jęczmień pastewny sir. 6 60 do s łr. 7 75 owies sir. 
/•__ do s ir . 7-60, groob do gotow ania sir. 9 '— do 
słr. 10 50, groob pastewny sir. 8 — do rf* 9 50, wyka 
6 40 s ir . do 5B6, bób sir. 1 0 — do 1 2 —, kuŁurndz* 
stara su  7 — do 7 50, kuknrndsa nowa sir. 6 70 du 7‘ 
rsepak  zimowy s ir. 1125 do 11 60, rzepak le tn i z I r .—■—
do s ir  —‘—i rzepak jesienny z l r .  do słr. — —

jesienni s ir  8-50 do 9 —, assieaie  lniane zlt. — 
do sir. —’—i naałeniK konopna tir . — ■— do — ko- 
hiasyns *lr. -  — do — —, km inek zlr. — W  —*- 
any t zlr. — do — - . any t plaski sir — do — -  

Spiry«is as 10.000 Utrów procent: Cotowy tir . 34 26
d o  ‘ , w  term inaob w z-iaaiaou tir .  —•— ,

W aluty : m a rk a  , rubel sir. ł  *35, napoi ondrr
s ir  9 35

W i e d e ń  15. lipo ,. N* dzisiejszy ta rg  dowieziono 
oieląl 8521, sabityoh wieprzów 116, zsbdyoh owiso 000, 
żywyob owiec 2671, żywej nierogacizny 1639, jagniąt 
000 sztuk.

Cielęta płaoona żywa zlr. 32 — d j  słr. 48-—, 
cielęta zabite zlr. 45 — do złr 54 -  , z sb ite  wieprze złr. 
48 *—  do zlr. E4 —. zabite owce słr. — do — , ży
we owoo lekki tow ar zlr. 38 — do 42 —, ciężki dla eks
portu  złr. 48 — do 56 — za 100 kilo mięsa. — Jagn ię ta
rafsry  zlr. — d o  , galicyjska nierogacizn* zlr.
84*- - do 43'—, w ęgierska zlr. 48 — do 66'— z* 100 
kilo Ływej wag*.

Na wczorajszym ta rgu  koiitumaoyjnym płacono woły 
zlr. 53‘50 do 55 50 z* 100 kilo.

J  Krzysztofowie* , W. Amirowic* SeheU.

'  JPrzegląd p o lityczn y,
{ L w ów  17. lipca.

W/edtug Politik minister, oświecenia ma już 
wszystkie rezultaty badań komisji, która rozpatry
wała si i w sprawie równonpraw nienia języka czeskie
go w szkołach średnich Uzech. Główne sprawo- 

Iłusiti nie pozostawia wątpliwości, iż rząd powi
nien caęśe tj eh szkół sam utrzymać, mne tubwen- 
cjonować i urządzić klasy paraieine- Zrealizowa
niu jednak powyższych potrzeb przeszkadzają o- 
bawy finansowe, ale Czesi mająj nadzieję, że dr. 
Dunajewski, który po kilkakreć-wyrazkł zdumie
nie nad rskromnością' żądań ezeskich, nie oędzie 
im jako miniBter finansów stwarzał trudności.

dejm dolno anstrjacki po ostalniem d. 15. bm. 
odbytejn posiedzeniu, zamknął swe prace i sesję. 
Na ostatniem posiedzeniu przyjęto ustawę budo
wniczy dla Dolnej Anstrji z wyjątkiem Wiednia. 
Deputowany Dumba przemawiał w imieniu izby 
dziękując marszałkowi za przewodnictwo. Mowa 
jego była demonstracyjnie zwrócona przeciw T auie- 
mu. Skońezył znanym zkądinąd hazesem centra- 

-iow , żc Austrja „zjednoczona jest tylko możebna 
pod sterem rządowym Niemców au3trjacKicn . “ Na* 
koniec okrzykiem, że największą cnotą, jest gra
witowanie do Wiednia, zakończyło się posiedze
nie i sesja.

O utarczce pomiędzy Alb ańozy kami a Ozar- 
logóreatni donoszą ze Skodry pod du.,, 12. b. m.: 
1’ym jazem atakowali Czarnogórcypozycje AUań-  
czyków pod iSraaja i Matagusa, iecz odparci zo
stali pontas .izy znaczne straty. Aibańczycy otrącili 
tylko dwóch poległych i trzecn rannych. Wiado
mości uzupełniające dodają, że walka u  wała dwie 
godziny i sk0ńc«Jł * si<2 ^ y c ięz tw em  Albańczy-

ków. Ozarnogórcy stracili 9 skrzyń amunicyjnych [ 
i 30 karabinów. Spodziewany jest ponowny atak 
Ozamogórców. Liga albańska wezwała pod b roń . 
wszystkie szczepy. i

Riimuuja zażądała od Moskwy 14 miljonów 
franków odszkodowania za zdezyiowane drogi 
w skuttk przejścia armji rosyjskiej. Komisarz ro
syjski książę Oboleński odparł, iż dziwi się, zkąd 
tak wielkie pretensje Rumunii, gdy przed dwoma 
laty żądano tylko miljon franków odszkodowania.

Dzienniki niemieckie jak Krewttg., Tost i inne 
zalecają, raczej pessymizm niż różowe nadzieje co 
do skutku noty wręczonej Porcie z uchwałą o re
gulacji granicy turecko-greckiej. Dlatego odraczano 
wręczenie obecnie już doręczonej noty, że przewi
dywano opór Porty. Według korespondenta stam
bulskiego do Timesa w dywanie mają nadzieję, 
że się uda oderwać Niemcy od koalicji europej
skiej i zawrzeć przymierze turecko-niemieckie. 
Jakkolwiek korespondent sam przyznaje, że to nie
dorzeczność, niemniej jednak twierdzi, że dyplo
maci tureccy wierzą w możebność przeprowadzenia 
takiej zmiany frontu. Toż samo potu ierdza Daily 
News, gdyż sułtanowi idzie o wysforowanie Nie- 
miec przeciw Anglji. Sułtan zresztą nie chce sły
szeć o reformach, a znalazł gorącego antagonistę 
reform w Turcji równie w świeżo mianowanym 
ministrze wojny Hussejnie paszy.

Uroczystość narodowa republiki francuskiej, 
odbyta 14. lipca, minęła jak najspokojniej, lubo 
świetnie i tłumnie ją obchodzono. Nawet organa 
reakcji nie mogły ku swemu zmartwieniu zanoto
wać o naruszeniu spokoju i porządku publicznego 
Natomiaot burza elementarna z grzmotami i pio* 
runami po północy, rozpędziła^ publiczność. Stu
denci uwieńczyli pięknym wieńcem statuę lipcową. 
Na placu Bastylji były mowy liczne do mera. 
Niektóre części miasta zajęte prze« reakcjonistów 
nie były ozdobione sztandarami. Kazał natomiast 
iluminować arcybiskup. Na placu Republiki wy
prawiono Gambecio świetną owację. Zitrzv.nuno 
jego powóz, z którego musiał przemawiać. Wobec, 
wspaniałej uroczystości nędznie wygląda bezsilna 
złość zwolenników panowania z łaski Bożej. Pan 
Oassagnae zdobył się na taki frazes o uroczysto
ści : „Czerwona kanaija brnie w egzaltacji, wień
czy się kwiatami, przepełnia knajpy i zalega tłu
mnie ulice.“ Tak umieją mówić, ludzie, którzy 
tylko na języku noszą: prawowitość, prawność i
cnoty chrześcjańsko-katolickie.

Ooios otrzymuje wiadomości — jak upewnia— 
z bardzo poważnego źródła, że w Warszawie ma
ją zajść wkrótce dość doniosłe zmiany w sferach 
urzędowych administracyjnych. Mianowicie: cywil
ny gubernator Warszawy bar. Medem ma otrzy
mać inną jakąś wyższą posadę w Petersburgu, a 
na jego miejsce będzie mianowanym teraźniejszy 
prezydent miasta, jen. Starynkiewiez, posada zaś 
prezydenta pozostanie i jakiś czas nieobsadzoną, 
„ponieważ wkrótce — są słowa Osłosa — ma być 
wprowadzoną w nadwiślańskim kraju ustawa sa
morządu miejskiego, urząd więc prezydenta, czyli 
burmistrza, będzie wybieralnym.“ Oprócz tego war
szawski oberpolicmajster jen. Buturlin podaje się 
do dymisji, a jego miejsce zajmie teraźniejszy za- 
śtępca policmajster w Petersburgu, pułkownik 
Pieodorow.

lrlahometańska luduość Armenji, przyłączonej 
traktatem berlińskim do Rosji, nie przestaje wy
nosić się do Turcji. W zeszłym miesiącu wyjechało 
z Batumu do Ismidn 400 Łszów , należących do 
gó-"l?iQgo plemienia Matszalów. „Od czasu zajęcia 
kraju naszego przez Moskwę — powiadali biedni 
ci ludzie, siadając na parostatek, mający ich za
wieźć do Ir,midu — ziemia stała się brudną, woda 
gorzką i Ałłah pokrył nas swym gniewem, nie 
mamy więc czego bawić tu dłużej."

Strypie Właściciele dóbr, księża, nauczyciele i I Mikołaja w Stanisławowie 
kupcy w obrębie urzędu pocztowego Mrzygłód, o otrzymało 100 zir.

na utrzymanie bursy

Sejm  g a lic yjski.
XXIII. p o s i e d z e n i e  dnia 17. lipca Po

czątek o godz. V. U- zrana. Petycje następujące: 
Petycje gmin Łuczany, Laszki górne. Jadwięgi, 

Czyżyce, Dzwinogród. Berleezów, Oryszkowee 
Bobrki, Ernsdorf, Juszkowce, Kołoburs,, Hołdo- 
wice, Dziewiątniki i Stoki, w sprawie podwyższe
nia podatku gromowego. Wydział powiatowy Rop
czyce, w sprawie ;ak noprzednio. Wydział powia
towy Russów z petycją gminy Krzyworówni w 
sprawie jak powyżej: gmina miasta Brżeżany, i 
zwolnienie domów budowanych od dodatku do 
podatl u domowo-eżynszowego dla funduszu krajo 
wego. Ks. Panasiński Leon, o subwencję 400 zł. 
na budowę kaplicy we wsi Hulcze. Gmina Zarwa
nie* o subwencję 800 złr. na budowę mosm m

zaprowadzenie przy tymże urzędzie poczty jezdnej 
zamiasi dotyczasowej pieszej, Wydział powiatowy 
Pilzno, o ograniczenie wolności parcelowania grun
tów włościańskich. Ks. Solarczyk Jędrzej o zapc 
mogę 50 złr.

Z porządku dziennego dalszy ciąg budżetu na 
r. 1880. Bez rozpraw przyjęto fundusz p o 1 i c y j- 
n y w dochodach 7486 , w wydatkach 617 złr., 
wydatki na s z u p a ś n i c t w o  25,000 z następu
jącą rezolucją:

„Ze względu, iz obowiązująca obecnie ustawa 
o przynależności w wielu wypadkach okazała się 
nieodpowiednią i niespr .wiedliwie obciążającą gmi
ny zwłaszcza siedzib sądów powiatowych, wzjwa 
się c>. rząd , by w celu usunięcia tych wadliwości 
przeprowadził jak najspieszniej w odpowiedniej 
drodze reformę ustawy o przynależności."

Na budowy w o d n e  3.500 (przygotowania 
do regulacji Dniestru) z lezolucją wzywają ą  iząd, 
aby do regulacji S»nu mię Izy Przemyślem a Skła
dem Solnym jak nńjrycklej przystąpił; — na o d 
s e t k i  i a m o r t y z a c j e  pożyczek chwilowo 
zaciągany^ 52.8x6 zł.

Przy rubr. XIV (Rozmiite) zapytał S p ł a 
wi  ń s k  i, jak stoi rzecz %*, ściągnięciem tych pie
niędzy, które pized laty skradziono w Wydziale 
powiatowym w Jaśle. S m o l k a  objaśnia, że zwrot 
tej szkody został zabezpieczony na majątku spraw
ców i jest obecnie w toku. Do rozporządzę Jis 
Wydziału przeznaczoao jan zawsze 30.000. Towa
rzystwu pedagogicznemu odmówiono podwyższe
nia sunwencji, również Weberefeidowi, dyrekto
rowi teatru prowincjonalnego. Z powodu nieu
względnienia petycji Towarzystwa im. Kaczkow
skiego w Kołomyi o subwencję na urządzaną tam 
równocześnie z etnograficzną wystawą towarzy- 
Tatrzań-skiego wystawę niby rolniczo przemysło
wą, wniósł Rćżarkow8ki przyzwolenie 300 zł. 
G o 1 e j e w s k i odpiera wniosek uwagą, że towa
rzystwo Kaczkowskiego jest prywatnem. i ma cele 
agitacyjne; C h r z a n o w s k i :  że towarzystwo to 
ma cele literackie, a wystawami rolniczemi nie ma 
się zajmywać. E o ż a n k o w s k i  odpowiedział', że 
towarzystwo to nie przekracza swoich statutów.

A b r a h a m o w i e ? ,  wyjaśnia, że w skutek 
zasięgniętych języków na miejscu, wystawa ta nie 
ma na celu interesów rolniczych, iw tym duchu ko
mitet Towarzystwa gal. rolniczego poinformował 
ministerstwo, do którego filja kołomyjska Tow. 
Kaczkowskiego udała się była o subwencję. G r o s s  
wytknął, że filja ta z umysłu dopuszcza się se 
peratyzmu kastowego i narodowościowego, skoro 
równocześnie z towarzystwem tatrzańskiem chce 
urządzać swoją osobną wystawę, zamiast się połą
czyć. Po uwadze jeszcze Polanowskiego odrzucono 
wni sek Rożaukowskiego. — Za petycją p. Hawla 
profesora gimnazjum i założyciela szkoły żeńskiej 
w Brodach przemówił S m a r z e w s k i ,  przyu- 
taczająe okoliczność, że jest to jedyna szkoła p o 1- 
s k a  w Brodach, tak, że nawet Rada powiatowa 
tamtejsza widziała się zniewoloną dać jej wspar
cie 100 guld Uczennic jest tam 59. Wniósł tedy 
przyznanie tej s,:kole n» dwa lata po 400 guld.

Dr. Liske poparł teu wniosek względem, że 
jest usiłowanie urzędowe, utrzymać j^zyk nie
miecki w Brodach. Ks. K r a s i c k i  przeczy temu i 
czyni uwagę, że n a r o d o w i  n i e m i e c k i e m u  
w Brodach nie należy narzucać obcego języka. 
C h r z a n o w s k i  i G o l d m a n  odpierają to za
patrywanie dziwaczne w ustach księdza Krasickie
go. Po przemowie Zyblikiewicza, uznającej ważność 
względów podniesionych przez p. Smarzewskiego, 
uchwalono subwencję. Ogół' rubryki XIV. wynosi 
dotąd 84.520 złr., jednakowoż są jeszcze petycje 
które na jej cyfrę wpłyną. Izba przystąpiła na
tychmiast do ich załatwienia.

Na wniosek O e h r y m o w i c z a ,  który bardao 
serdecznie przemówił (a mówi czysto po rusku) 
udzielono gminie Bereź liey w Drohobyckiem po
życzkę bezprocentową 500 złr, na budowę sptlo- 
nej cerkwi. Podobną petycję gminy Zamiechów 
przekazano Wydziałowi krajowemu, natomiast od 
rzuconą została pośba komitetu cerkiewnego w Pod- 
liskaeli, strasznie zle popierana przez ks. J a s i e -  
n i c k i e g o .  Nakoniec pogorzelcom Bóbrki uchwa
lono 1000 złr. zapomogi.

Wład. Bełzie na wydawnictwo „Towarzysza 
pilnych dzieci" przyznano jednorazowo 300 złr.; 
towarzystwu przyrodników im. Kopernika na wy
dawnictwo „Kosmoas“t6Q0 zh. na dwa lata z wa
runkiem, aby ta kwota wyłącznie na honorarja 
dla autoiów rozpraw, w tem czasopiśmie umie' 
szczanych, była użytą. „Gwieździe" lwowskiej u- 
dzielone zapomogi 200 złr., L e w i c k i e m u  Woj
ciechowi, emeryt, nauczycielowi w YLnnikach po
lecono dalej wymacać wstrzymany dodatek z fun
duszów krajowych około 50 złr., a bractwo św.

Przyjęto następnie budżety funduszów samo
istnych i dla sformułowania preliminarza sumary
cznego odroczył marszałek o goaz. ij12 posiedze- 
nie do 5ej po południu.

Przyjeciiali do Lwowa dnia 17, lipca. 
H o t« l  A a c le iik L  3. S o lty ń k  c Brodów, S Z a- 

lg ik i e KaloaiL, M L asartki es Stanisławowa.
l.Mtel ŁUljL H. Aldonburg a Kolony, K. Klau- 

■ner i Z Spitser e  Wiednia,

Telegram y „ R z . Polskiego ”
F o d w o ło c s y ik n  16. lipce, (pryw.) Dwaj 

podróżni z Galicji bez paszportu do Wołoczysk 
przybywający otrzymali od władcy rosyjskiej na
kaz powrotu do Galicji. Zaledwie przybyli wczoraj 
do Podwołoczyśk piechotą do restauracji na dwor
cu, zjawił się rosyjski kapitan żandarmerji Rado- 
szewski i wezwał żandarmerję austrjacką do za
aresztowania podróżnych i odstawienia do granicy 
rosyjskiej celem wydania ich władzom rosyjskim. 
Żandarmeria tutejsza odmówiła wszakże temu żą
daniu i odniosła się do władzy politycznej po in- 
formacj", zatrzymując tymczasowo więźniów w ko
szarach. W nocy ubiegłej napadto 20 żandarmów 
rosyjskich na koszary żandarmerji tutejszej, w któ
rych było 2 żandarmów i 3 żołnierzy. Nastąpiła 
utarczka, w której obustronnie strzelano i która 
trwała dwie godziny i skończyła się odwrotem 
żanuarmów rosyjskich. Jeden z tych ostatnich zo
stał raniony.

W iedeń  Ib. l:pca. Około 150 strzelców przy
było z Weisskirchen (z Morawy). Na dworcu kolei 
witało ich trzech członków centralnego komitetu. 
Na życzenie samych gość5 powitanie odbyło się 
w języku niemieckim. Według wiadomości do ko
mitetu centralnego duszfej, cesarz odwidz: we 
czwartek strzelnicę, a prawdopodobnie tegoż dnia 
obecny także będzie na koncercie wiedeńskiego 
stowarzyszenia śpiewaków.

W iedeń 16. lipca. Na uroczystość strzelecką 
przybyli dziś rano pierwsi goście, a mianowicie 
z Zadaru i Bpalato trzydziestu Beisaglierów. Po
witani byli na południowym dworcu kolei przez 
czterech członków komitetu centralnego pod prze
wodnictwem ara Millanicha.

In ab rn ck  16. lipca. Sejm tyrolski został dziś 
w południe zamknięty.

K iy m  16. lipca. W Izbie poselskiej interpe
lowali Oapelli i Bonghi w sprawie konferencji ber
lińskiej. Cairoii odparł, że musi na to odpowiadać 
z wielk-eiai zastrzeżeniami, — Wczoraj wręczono 
Porcie notę zbiorową. Jednomyślność reprezentan
tów Konferencji byia zupełna. Oairoli mniema, że 
i urCj„ przyjmie ich jednogłośną uchwałę. Ta har- 
monja dowodzi oczywiście r wszeehnego życzenia 
utrzymania pokoju. Włochy zrei?tą potrafią swoje 
piawa i interesa usirzedz i za»L«wać.

L ondyn  17. lipca. Baily News donosi pod 
d. i5. b. m. z Kabulu: AbdtfyahmaiC przekroczył 
Hindukusz i przybył z maiyi cztem zbrojnych 
do Tutundorrah.

P e te rs b u rg  16. lipca. Skobelew donosi, że 
wysłany z Barni do Bendessen lekarz Studickij 
pod ochroną eskorty z 12 kozaków, został dnia 
3. lipca opadnięty przez 300 Tekińeów. Napadnięci 
bronili się ośm godzin, nakoniec nadbiegła w po
moc kompania, rozpędziła Tekińeów. Lekarz Stu- 
diekii i dwóch (!) kozaków zabici, a pięciu ran
nych. Tekińeów czterech zostało na placu utarczki, 
prócz tego wiele broni.

L tin d /a  16. lipca. W izbie niższej odpowie
dział Di l k e  na interpelację W o lfa , że nie wy
daje mu się zgodne z prawdą doniesienie Porty o 
starciu pomiędzy Albańczykami a Czarnogórcami. 
Temuż interpelantowi odpowiedział uladstone, że 
nic mu nie wiadomo o tem, żeby Chiny pozwo
liły wojennym okrętom moskiewskim zaopatrywać 
się w zapasy, lub tez robić to samo dlp własności 
angielskiej.

W i e d e ń  17, lipca 10. godz. 52. m in,
Akoje kredytowe . 281'— Akcje m e i  Połud. , 80'8J

a  Anglo-Austr. . 184 35 3u-lrank iwka . . . 9 84
a Uu onuank , 111'75 Roiyjskie banknoty , — i —
,  Kolej Kar. Lud. 281.80

U ip o to b ien ie : atole.
W i e d e ń  16. lipca,

Prostą cheć wyzy kania 
ialei krzykactwo odróżnić należy od metod® leczm uzej, o- 

— "« „nmlonnej ftukowej podstaw ie wypróbowanej 
Taką jest bezsprzecznie illustrow aa

parnej na sumiennej naukowej 
doświadczaniem . Taką jest bezsprzecznie illa strow ai  
dzieło : „Drc Airy m etoda at ira ln eg o  leczenia" 7 pol
sk ie  poprawione i znacznie pow riks-ciie  wydanie (prze 
kład za 1 1 0  n iem ieck iego wydania.) D ow ody wielkiej 
pożyteczności tej metod} j skuteczności wsacutiuyołi w l  
niej środków, cawiera w yoiąg z nie;, który doataj m ożna  
b ezp łatn ie  I franco z R ichter* księgarni » h  do- 
wej w  Lipski:. 23*8 (4)

N /D E S Ł /a lT O .

C. k. uprzyw.

mmurn gm i
w  T r y e s c i e ,

założeń? w r. 1831 7 kapiisłen zakładowym 
4 ,2 0 0 , 0 0 0  słr.

Rezerwy w dziale ubezpieczeń życia gotówką 
1 6 ,7 5 8 .4 0 ?  s i r .  4 4  en* .

Dyrekcja c. k. uprzyw. „Assicurazłoni Generali* 
ma zaszczyt uwiadomić publicznie, że poruczyła panom

,1. L A N D A U i R  L I N D A l
■we L w o w i e ,  

główną agencji (Ha działu ubezpiaczań życia 
» Galicji wschodniej 

od Igo caerwca 11180.
Jjrytst 25. maja i 8 80 .

Odwołując ń ę  do powyższego obwieszczenia wy
syłamy z wszelką gotowością na żądanie gratis pro
gramy z statutami i przyjmujemy wnioski dotyczące 
ubezpieczeń na życie.

^ I n *  * * * * $ £ n - :n n  w *
angaiujemy pod korzystnemi warunkami.

We Lwowie 81. maje 1880.

J . Landuu i  R . Landan
1483 1 — 10 Biuro przy ulicy Sykstusk.ej, 1.

Jed. dług. pań. w bank. 7285 Londyn , . . 117.75
II „ w iicbr. 78 60 S r e b r o ....................... _ • __

RenL w  slocie . . 89.10 ao-frankówki . . , 9 8 4
Losy pożycz i  r. 18óo 183— Dukat ces. men. . . 6.5b
Akcje banki wied. . a 3 3 - - 100 mere. niemiec. . 67*75

» »  krtdyt.. 2 8 0 2 0
W l e d ę ń  IG. lipo* 2. c u d z .  25, l u b .

Losy kredytowe . 179 2f We .̂. Ool. państ, i877 87*50
Wag. akcji kredyt. , 264*25 Galic. Indciunizacjs S :-7 ł
Akcje Angl.-Austr. B. id**— 1864 Losy . . . . 178 76

a UnionsLank I l i  50 Siedmiogr. kolei . . 108-80
■ kolei Kai.-Lud, 2 8 0 6 0 Akcje Lauku obrotow. _•_
■ a Północna 2 4 5 7 5 „osy  tureckie . . . 14*50
■ a Poludn. 81.80 Zło.a rent? wąg,ersk. 1 1 0 -
fj ,  Aifófda . 158 25 Akcje koiei p„ńst ---*_
9 a Elżbiety . 193 25 Bankverein . . . . 188 50
U Lw.-Czer. lo8*75 RosyjsLie banknoty . 1-26
C a Wyg,-Poi. 148 75 Węgierskie losy , . 118-80

L viy  Komuna . wied. 118 50
Usposobienie: stałe,

Br. FRANCISZEK FBCES
d e n t y s t a ^

zamieszkał we Lwowie, płac Mayach, / . 9. 
1193 (Kamienia* K iuelki),

Ordynuje codziennie od 9. rano do 1. 1 od 3. do 5 
po południu. — Dla ubogich od 8. do 9. rano.

H T  P atrz dzisiejszy h s e r a t : 
Ważne dla p&nów krawców.

Do pana F. J. E w isd i, c. k. dostawcy  
nadwornego w  lŁornenoargii

Ponlew a , Fański nieooenicny płyn ;ptx«eiw gośćcow i 
mojej żonie oirrpiącej od lat 25 na gościec  ja t  po rży -  
cm  jednej iiatEki tak w ielką u lg f  spraw ił, że  i ona po 
niepraerwanem  utyciu  sp< dziewu mą EuuMjego w ylecze
nia, upraszam  przeto - d-.ozi, pru0sylk§ kilku hassek.

’ N iederleis 29. k w le tiii 1880.
Jóee, Kriegler.

O* do źródeł nabycia odsyłam y do a&omu a? ly n  
przeciw  guśćoowi w  d ziń ojitym  unmerze.

Dnia 16 lipca. 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcje ta rztukę h 200 tł. 
Kolei gal. Karola Ludwik* 

a Lwowsko-Czemiow. 
3anku Hipotecznego galic. 

a Kredytowego galie.

O. L U yaiu tawne no lOGtt. 
Ti w. Krea g il 6°/i w  *.

a a ■ 4®jo a
a a ■ t  i ■

Banku Hip. gal, 6°/, a

IŁ Listy tUuswe m  200 *ł.
kred. wteśe. 6*1, 

i. rala. kred. uk ład  dli 
IoL i Buk. 6#/p U s w 16 l

IV. ObUfi na 100 ti.
tnidemriucyine galic. . .
PwiyeiB kraj. 1873 6“/ ,  . 
L o iy  saiaata Krakowa 

:a ,  Stanisławowa

V. Ifonary.
Lhlkit kolendenki . . ,

a  oeaanki . . . .
n  kaakśwka . . . .  
W ł Ispeijal roayjaki . . 
Robol ro iy jiŁ  irebmy 

.  ,  papierowy
100 matek niemieolboh 
Srebro u  100 słr. . . , 
K(lponr w srebrze 110  ii

dhedtfi, 15. lipca. 
ObU/i M a p , państwa.

Renta papierowa . . .
, srebra .......................
1 a l o t a .......................

-n ty  a roku 1854 3 *', */,
,  ,  1860 4°/, •

 ̂ a idćo  4 8/. .
'a a 1864 . . •

a lżćz, . . .
g Como-Reataa. . ,

3MM M uM a

 .....................
uł<awU»kło .  ,  ,  ( ,flnrliM.i * o 9 f «

żądają plącą

282 — 
170 50 
800 —

99 25 
92 60 
99 2ó 

108 15

103 -  

94 -

98 2> 
108 - 
21 26 
27

5 53 
fi fi? 
9 42 
9 70 
1 70 
x 25 

58 10 
,00 6‘ 
100 25

72 85
73 8r 
88 25

12G —
133 25
134 25 
174 — 
‘74 —

97 fjC
98 XC,

270
167
296
250

98
91
98

102

101
92

97
101
19
25

50

60

25

25

79
73
88

125
192
133
173
173

104
96
97

Niiszo-austrjickie . , .
Wyłszo-austrjackie . • •
S łląsk i* ............................  .
S ty ry jsk ie .............................
Siedmiogrodzkie . . .
Wigierskie . . . . . .

a  s klaui, 1867 . 
Obligi poi. kolei wągienk. 
Renta wegienka g|0t« . .

a ,  u  kolej wioh.

Aięjć bankowa.
Angl -austrjijg Banka . 
Zwnukie kred. wągicrik. .

a  a  auttrjaokia. 
Zakład krt.‘ d. hanś. 1 Pr.

a  a  ^W ienkie .
Bank depoiytowy . . ,
Towarz. eskomp. nil. austi 
Sal. banku bipo'.ccsnego .

.  dl_ hand1 i pn , 
Auitro-wąg. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy realnośe. 
Uaioaibank . . . .

Akejt kolei.
Kolti Al *enta . . . .

(  Aif&id-Fiume !. , , 
Źiglugi par, na Dunaju . 
Kalaj Biibiety . . . .  

g p ółn. Ferdynand* 
a Franciuka Józefa 
a gal. Karola Ludwika 
a Koasyeko - Oderberg. 
a Lwów.-Czer.-Juk. . 
g Póinocno-auitnaoka. 
■ a g Lit. B.
,  Rudolfa ..................
,  Siedmiogrodzka . . 
,  towarzystwa państw. 
a połudn. (Lombardy). 
B Cisańska . . .
a  w«g. gal. Łupkowika

L o * |i,
Reyuiaaja Dunaju 
Premicwe Wiedeński* 

a Węgierskie
„ Tureckie .

Kredytowe . , ,
................

żądają p..icą

106 — 105 50
_ _ 102 60
— _ 99 -

i e t  25 103 60
94 25 93 75
95 — 94 50
94 — 93 50

126 75 126 50
109 85 109 70

87 60 87 -

134 75 134 50

307 50 206 50
281 50 281 30
265 25 266 -

792 - 789 —
----- -- --

833 — 831 —
>30 25 130 -
112 - 111 80

75 - 74 60
159 60 159 25
574 — 573 —
194 — 193 25
2457 2453

171 25 170 75
781 76 281 2h
131 76 131 5
168 76 168 50
178 60 173 25
188 50 183 -
164 50 164 —
142 26 142 —
284 60 284 -

82 75 82 60
246 — 245 50
146 50 144 76

112 — 111 75
118 90 118 60
114 26 113 75

14 76 14 26
177 75 177 26
45 50 44 60

żądają plac

Żegluga par. na Dunaju 10' 50 108 50
K-gelwicha . . . . 16 50 16 —
Krakowskie . . . . 20 20 19 80
Miasta Budy . . . . 41 50 40 75
Palffy . . . . 41 50 41 -
R u d o l f a ........................ 18 50 18 ~
' s i m a ............................. 63 50 53 —
St. Genois . . . . 60 47 26
Stanisławowski* . • * 27  - 2t> -
... ......................................... 32 — 32 60
Winditcbgritsa • J41 76 41 -

piorwsteńftwu.
Albrechta ....................... 9 “ 30 91 —
E l ż b i e t y .......................
Ferdynanda północna .

99 60 
lOf -

09 —
105 60

Franciuka Jósefa . , , 101 80 101 60
Gal. Karol* Lud. I. Bm. 1C6 — J05 50

■ » s n . 104 103 50
Koasyc^o-Ot eroergaki. , 90 50 90 20
Lwowsko-Csern. I. Etc 92 - 91 60

* S 9 -  m 97 — 96 76
Rudolfa 97 75 97 25
SiediaiogredikieJ . . . 84 20 83 80
Koltj państwowa . . — _ 177 60

h poludn, (Lombr.) 122 — 121 50
.- Clessań. towar*. , 00 _ 98 75

" ’**• 1*1. Łupkowi! 1 87 60 87 —

W a l u t y .
Oukatr w  in t  . . 6  66 5 55
iO frankówki . . . . 9 35 9 36
[mperjały rosyjsk.e , . 9 66 9 64
Funty isterl. s.^ielsk. 11 83 f i  81
Listy tureckie słotę . 10 65 10  66
Srebro sa IOO słr. _ _ —
Kupony srebr. sa 100 1 ____ ____
Marki niem. za 100 mar. 67 80 57 75
Ruble papierowe . . 125 — 124 76

Warszawa 15. lipca.

4 *j. Listy sastawne II. . 99 75 —
kupon 25 ------

&*f( Listy sastawne 1869 99 25 -- --
kupon 81 ----

A  Listy likwidatyjae P5 95 -----
kupon 048

€ZURECHY
kteparotfskie

nkom ite  n a  kom p o ty
ooóziennie świeże rozsyła handel

ST. UAREIEWICZA
we Lwowie, u R yukn liczba 42.

k .  O O O
ofiaruję t e j  d a m ie ,  któraby po użyciu mojej

maści na piegi
n ie  s tra c iła  p iegów , ostudów , znaków  p o ro d o 
w ych i  lisza jów , w  ogóle każdego  ce rz e  szk o 
dliw ego z a b a rw ie n ia . R ozsy łka  za p o b ran iem  

pocz tow em . i  s ło ik  po 2 z ł r .  1U cu t.

R O B E R T  F IS C H E R ,
1821 2 4 d o k t o r  c h e n iU t

W ien , I . ,  Jo k an n esg asse  N r. 11.

N ij L y '6  źródło do nabycia! 
Fa rb  olejnych i suchych

lakierów ł pokostu
u J ó z e l i  K le in a

1765 10—O obok Brygidek.

Dyrekcja Towarzystfa sal kasfźfcW

1 0 0 0  s z t u k  s o s e n
na wybór od i4  cuh i w yżej, jako t 6ż 
8 0 0  m e t r .  fen k  sosnow ego drzewa 
opalow ego do sprzedanit, tuż nad D u 
najcem  w e W róblewioach ostatnia poczta 
Zakluc.-yn. 3 >!ś i 1— 8

ie tylko każdemu ieliorp,'ńłfótU U III otoki. —I.    Ł i iNiei*z i alrdwyn., .soeuwic —6 Ł i- 
demu ojcu roeSŁy poleca się bro- 
srtirfcę o 11’2 s t t . ,, wyciąg bozplatny 
z Dra Airy metody naturalnego 
leczenia.“ K icbteraci. nadw. księ- 
gwidń-Hiikładowtt w Lipsku (Richter s 

in Leipzig) przesyła 
to-wuine i pożyteczne dl a cierpiących 
d»ełko na żądanie każdemu bez- 
"*“*’\£e i tranco Tak „Wyciąg 

:atny“ jakoteż i oryginalae. 
ilustrowane dzieło o 500

 ------.'o stron, kosztujące 1 U. =
86 X i. , z przesyłką poc7tową 1 Mi 
20 fen. — 76 Xr, wydane aą w -j ę -' 
z y k u  p o lsk im , osiiatn.e dostać 
moira we wszystkich kBięgami,-Łt:h, 
ihb sprowadzić wproRt z Liptua.

tólełko
płatnie

C z e r e ś n i e  £ c a i m » k i e
jakońoi uznanej jako pierwszorzędna, oo dnia świe
żo z drzewa rwane, rozsyia w k e sa a c h  p o  5 
k i l o  lub 10 funtów cłowyoh pocztą za przysła
niem tylko ii z łr .  w. a . z a  5 k i l o w y  k o s z ,  
franco do wszystkich stacyj pocztowych austro- 

węgierakiej i całej niemieckiej monarchii.

^ 5 . M .  Z h l l S E L ,
w Z n a im , <760 SO 0

W większej ilości jak  najtaniej według omowy 
Oennlki na żąd anie gratia i franko.

W  J B  J b  &r W  JE JE ,
Hpćłbl zarejestrowanej z n iuog-aniezoną odpowłodzlalnońolą
w Rynku pod 1. 17 nrzgdująoa, zawiadamia stron} interesow ane, że

a) eskontuje wekTe swoicc czlonuów i wyd*je pożyczki ca  skrypt*,
b) przyjm uje od członków Tow arzystw u jekoteż od korpormcyj, stowarzyszeń 

i insyoh osób pryw atnych, nienalażącycb do Towarzystw a w izelkie w kładc . w go
tówce r a  rs c b in e k  bieżący, jako  oszczędność i n r takowe książeczki waladkow e 
wydaje. Od kw ot zlożuuynb, oblioza procent od daty ioh alokow ania a ' do daty 
Dodniesienia, a  m ianow icie:

1. z trzeohmiesiąoznem wypowiedzeniem I Z t Ś ć  od Bta rooznie,
9. z k ró tsiem  wypowiedzeniem 57s od sta rooznie.

K aza Towarzyz.wa zwraca w k ład k i:
, do ICO zlr. bez wypowieuzeaia,

od 10^ zlr, do 600 z% HO daiow om  wypowiedzeHiem, 
a 500 n s 10J , p  .
a 3000 a i resztę kapit-.ln  za 90 dniowem wypowiedzeniem.

1836 D YREKTORO W IE: 2—12
J n l j a n  T h i l « c h .  F e l i k i  F i ą t t e a w s k i  A i e k a a n d e *  P i l a r s k i .

wa5RsBj;.i.«>xi,tóv-, . . .

z f f i t  R U  g e s  r a  we Lwowie ioleci?
K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E

„ K A B Y J A I E L L “

wyśmienicie jlzuaająey środek we wszystkicr“słaDościach żo»ądkr i nieporównaiiy 
przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, cuchnącem odaecnaiiiu. wzde Tb *,h. kwa-

x U yt ll U TV C1H W yUZilOlCUAŁŁ* ««««» /JUZ-LaiTAlL-j___ J ____   . ____________________________
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka), kurczach żołądko
wych, zatwardzeniach, przeładowaniu zoiądka potrawami i napojami, robakom, 

cierpień:’om śledziony, wątroby i hemoroiaom.
Cena flaazeezki wraz zu apoaobem niycia 35  cni,

Składy urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 
Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zecuciel* się celem urządzenia takich 
składów odnieść do głównego składu rozsełczego: „Apotheki zum Sctiutzengel 
da« K a r l S r a d y ,  Kremtler, MAn-ea.“ 3671 i—o

Główny sbład w aptece Zymuni,c huektra wr Lwowie, ulica Skarbkrto&ka ł. 7.



dziennik polski.

PARASOLKI letn ie
od 75 cnt d« 10 złr.

GORSETY
od złr. 130 do 5 złr.

1668 11—0 2

Kw iaty  francuskie, pióra strusie i I  4 M b fstążk i 
fantastyczne do ubierania kap e-I ,nw a

'uszy.

aksam itk i, w eloniki ga-l 
zowe i koronkow e, siatki jed-| 

wabne na g łow ę. I

HCJ.aruiturki koronkowe i 
kołnierzyki, m anszety

wszym guście.

p łó c ien n e!'■ R ęk a w iczk i jak najlepsze pragsk ie,! 
w n a jn o -l-® * ' glac i jelonkow e od 2 — 8 g u z i- | 

I ków również jedwabne i n icianae.

^  , . . .  , , .  • . - • Q q ł  l lT U n s c b o n ik i ,  chustki koronkowe i l w o ń c z o c h y  saskie e z t e r o - d r u W ,| p a l i k i  jedwabne, kokardki, krawatki
^ ■ a b o tk i, kryzki naim odniejsze, „Sztu-I j - » barbki. chustki do nosal " f i l  d W s e  jedw abne, baw ełnianej ^  szpilki do krawatek i sp ink i do

ard“ b iałe czarne i cieniow e. |  ™     |  . .  J ’ |  przodów i  m anszet w największymfil d’ecosse jedw abne, baw ełn ian e| 
w ełnianne. m anszei w największymbatystowe. I i w ełnianne. I

Ł ask atw e z a m ie jsc o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u ją  s ię  j a k  n a j s p ie s z n ie j  f j a k  n s ja k n r a tn ie j
I

Poleca

znany z taniości

1 floHoroiep towaru.
m u  STRtóOf PGfl

wc Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. '

Kto już zupełnie o swem  zdrowiu  
z w ą tp ił , kogo lekarze jako uieule- 
czalnego opu ścili, tem u zal ca się  
zrobić jeszcze próbę z 171 i (4) 2

Dr.Aira metodą natraloego leczenia
Najnowsze M O d u ie ,  uzupełn io

ne i obficie illustrow ane *■ ydanie t e 
go pożytecznego popularnego dzieła  
S rzek ład  ze 110 n iem ieck iego wy 
dania), w yszło św ieżo z douku i d o 
stać je  można w c. k. nadwornej 
R ichtera k s:ęaarni nakładowej (Ri 
ch te rs  Yerlags- Anstalt) w Lipsku.

B e z p ł a t n y  i  i c K f g  z tej 
książki rozsyła powyższa księgarnia  
nk żądanie każdrm u f r a n k u ,

Nauczyciel muzyki
m na fortepianie, staypcacli i śpiewa,
posiadający w tym zawodzie długoletnią 
praktykę, oraz rekomendację od w i e l u  szan 
Obywateli. i s n b n j e  n n f r s z c z e  
n i »  n a  s s l  l u b  p r o w i n c j i
dłuższy, lub tylko na wakacje 
wy lagrodzeniem.

2  Ł ask aw e zgłoszenia: A ..  S  w drukarni 
.Dziennika Polskiego , ul. H alicka 1. 46 .

na czas 
za miernem

O r y g i n a l n e

S I N G E R A
, maszyny do szycia

niezrównane w dobroci, zdoln g; i 
jdziazania, trw ałości i d la tego  są 

uaju lubieńsiem i neaszyntm i uo szy
cia  na św i cie. Sprzedaje się ta 
ko we bez po i w yższem a ceny za 

./ s p ł a t ą  t y g o d n i o w ą  o d
Jt *  M

i rrz tu naw et najuboższy me spo
sobność n a b ic ia  rai lepszej óo  za- 
lobk u  służącej maszyny. ' bakow e  

w yłącznie nabjw ać m ożna

w Głównej Ajencji The Smger Manuf *ctur:ng A Co.
L W Ó W ,  

plłtc Halicki 1 8. G- Neidlinger plac K alick i 1. 3 .
m

Z s ł o ż o n a  w  r .  1 8 4 7 . P r a c o w n i o  w  V l e r « o n ,

Ż y c i e

zdrowie
o d z y s k a n e !

Braita w Rum unii.
Pa m  J .  H o f f o  w i  w W bdniu.

Proszę o jak . ajrycblejrz" w ysła
nie 13 dsfrok  Hoff* fl'odowago piwa 
uzdrawiającego i 3 raczki (w niebie 
•kim  pspierze) bonbooków gło ’n- 
wych ra  piVr<i, | 0n e iraź d»m «, dla 
której to Hoffa pi uzdrawiające 
jest przezna. z ne, b e z  n l f g o  l«  
s t o t n i e  ł y ć  n i  i n n t e  i  n i e  
^ • ł o ż y ł a b y  w  s t l r o w i o  a n i  
J e d n e g o  d n i a .

Z  winnym  szacunkiem  
1807 2— i  b ^4. t l o r g h e ł l i .

Do pana destan c? nadwarnep 
J a n a  H o f f a

\  W i e n ,  8 t * d ( ,  G r a b e n ,  B r i i o -  
■ n e n t r a s s e  8 .

m .i i a a i

JAWA KANWY
do robienia serwet 

biała szerolt, 86cł. lolt. I zł.mełr 1,60Etrn „ 86 „ „ i „ „ 1.60
w a-erotoś-i psdwójn j L j. 

160 -  165  c tm . łok ie^
3 0  * l r .  , m e t r  3 . S O

Bawainy Morowe
do z n aczen ia  i w y rs y n a n ia  
Z a w ile  w  obfitym  w y b o rz e

p o leca

Karol Gruclittl
we Lwowie, rynek 35.

Na i  ydanie p osy łam  
p ró b k i C. 1825

U l e  p o w i e r z c h o w n a
tylko romieLma i rabybtslnic prze
prowadzona kuracja chorób syfllity
e a n y c h  j e s t  jedyną rękojm ią uchylenia  

b i
łP®*

ałyeh badać i  lioanyoh d  św iadczeń swej

najsmutniejszy!
la fc ą w ą  sapęnnia na

i  lio

ea a tr -itw  t  przy ric ń
p< dstaw ie io i

p iętnastoletn iej p ra k ty k i: Specjalista  
« •  chorób a i a i l t r c a n y e h  i rć nvob 
prakt. lekarz m edycyny, ih irtu g ii i sku
ta  erji J .  K a r p i e l ,  -t.eaekający przy 
Ulicy 8obieski“g e  (nowa) 1. 12 pmrwgs, 
I-iątre, drzwi Nr .6  ordynuje od guds. 9 
no 1 przed południem  i  od 2 . do 5 . po 
południu. B  a ujr wrzody, wyrzuty skórne 
waaaUdego rodzaju, zakaźne i k » ir» ln e  
& pław y u z, et j m ężczyzn, stryktury, 
Zgubne skutki ■ • t o s o g w a ł t a  jak osła  
bierna nerw ow y I n a p e t e n e j ę , ussio  
biotoki. -L ib a c ję  dn auchct i t d tu-izie* 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodno
śc i, leczy  be* b e l a  g r u n t o w n i e  
pod zaręozen-sm  najściślejszej d y  ik r e *  
C j i .  ~  Zam iejspqw y» ndzi^ a r ,d y  li 
ito w n ia  i w  lył > na tądanie ‘skar*tw» 
«  dyskrecjonalny spoaób ’ 6 78 24 ?

>

I >c> "Wielmożnego i ' u i i l

K A R O L A  7 Ó L E E R A
Jubilera 1 złotnika we Lwowie

W 'ielmotny P anie!
D or arcz^ny za pośrednictwem  W go Pana pr ss z- apier, dla naszeg > 

dostojnego jub '!sta  p. A. 8cbiffnera był mimu nadf-r krótVi gu czasu ak 
starannie, tak pięknie i arfy«tycznie wykonany, że zadow o,u.ł zupełnie  
najw ybredniejsze wym agani-..

Miło nam przeto, poiw  erdzaiąc odbiór rachunku, złożyć Wmu Panu 
dzięk i, że> bezi:iterrsown'a dołożył swycb stsraó, które ku wykonaniu  
teg o  dzieła  sztuki tak w iele s :ę przyczyniły, 1846 1 —1

Chciej przyjąć przy sposobności wyrazy prawdziwego szacunku.
W. Manomarda. Baron.

i i * *w
t

^  W. Manouiarda. Baron. ♦
4 . ^ . 4  4 . 4 . 4 4 ^ 4 , 4 , 4 . 4 1 4 ^ 4 . 4 . 4 . 4 . 4 . 4 , 4 . 4 . 4 . ^ 4 . 4 .

Ce*, król. 
Jfajttyitme tumanie

Ziloty m e d a l.  
B a r y  i  1 8 7 8 .ZDROJOWISKO

G L E I C H E l B E t t C i
w  S t y r j i .

S ta c ja  F e ld b a e h  w ęg . k o le i  s a c h o d u ie j .
Pcczą eK sezonu I, M&ja.

K u r a c j i  w i n o g r o n o w e j  z  p o c z ą t k i e m  ' w r z e ś n i a , .  
S z c z a w y  alkaliczne i żelaziste, żętyca, mleko, inhalacje według naj 

nowszej skutecmej metody, kąpiele kwasorodowe i stalowe , kąpiele w  
wodzie słodkiej, zimne kąpiele z przyrządami do kuracji zimną wodą.

ZDcenia i zamówienia poraies/.L ń i wód mineranrch należy fdre 
sować do dyrekcji Zdrojowiska w G1 ichenberg w St\-rji. lya1' 7 -1 0

SOGHTE FRANCAJSE DE IATBEIEL AGEICOLE
francuskie fowarzystu>o dla wyrobu maszyn gospodarskich 

pierwej Celestyn Gerard w Yierzon ( "partam nt Chur)

230 złotych, 84 srebrnych medalów, hynlomy honorowe. 3 wielkie nagrody,
Ki'*yż ry c e rsk i leg li honorow ej

dostawca francuskich dobr skarbowych,
poi eca

m aszyny g o s p o d a rn e :
lokomobile, młocarnie, p r u y  do wyciakania wina itd. itd.,

■■ u -nita sJa działania, łatwy transport i  rychła dostawa, 
W yjaśu . ń oo do oeny, jakuteż ilustrow anych kata’ogów z całą chę-.ią udziola

• fż /r  kaw ał.r  orderu Franciszka J ó z e fa .
9 enera/ny reprezentant dla Aus.ro- Węgier i  ksi?s t«  Naddunajskwh.

W i e d e ń ,  JT ., H p r m b k s h i t a s s e  1 8 .  1791 3 4

Skład o. k. uprz. Rafiner]i spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolasza
%

we LwowLbn przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu t
^Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. (
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I  Stowarzyszenia kredytowego właścicieli reanotci
w e  L w  o  w i e  , 

zarejestrowanego z ograniczona poręką

NADZWYCZAJNE 0G Ó L 1Z 5B 0SA D Z E N IE
o d b ę r *  e l e  s i ę

v  niedzielę il. i. sierpnia 1880 o godz. 4. po południu
w  Binrx« Btow arzyizenis, niica Dominikańika 1. 4 .

N A  P O B Z Ą D Ii r  D Z I E N S T S  :
1 . Projekt zm iany statutu.
2. W ybór Rady Nadzorczej i Dyrekrji.

W e L w ow ie dnia 1 ;. lipca 1880. 1851 1—1
D Y R E S C J A  

Stow. kred. w łaść. resln . w e L wow ie, zarejestr. z cgr. peręką  
W . Żtauk' J a k ó b  8 t,-U’c » y ń * A I .  .Won hólkletCMki,!

p n e o i ' ^ o i i ó e O '

F r a n e i s z k R  J a n a  K w i z d y ,
c .  k .  d o s t a w c y  n a d w o r n e g o .

Od at wielu wypróbowany ]?kc wyśmienity środek

f sś przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, zwichnięciom  
^  e  zesztywnienia muszkatów 1 iy ł .  przekrwawienta. 
« °  sk»lecze&ia, zaleczulealu skory, następnie przy miej- 
*  g scowych karczach (karcz łydek), bola uerwów, na- 

brzmieniach, które powstałą w  Late długiego bea* 
deioweaia szczególnie maś dla wzmocnienia przed srekonw** 
lsscencji po wielkich trndach, dtagich marszach i td., jakoteł 

w podeszłym Wieko przy nadchodzące) niemocy.
W oryginalnych wyrobach nabywać można We Lwowie u ',Piotra Mikolasza, Z. 

Ruekera , w  Krakowie u K K ailera i M. Jawornickiego : w Białe u Ericha Kelera ; w 
Bielsku u O. Johanr.ego wdowa i J. Ą Stanka: W Kołomyi u Edw-arda S.enzla. w
Odeibergu u Pawia Wojnara , w  Rzeszowie n J. Schaittera et C o .; w Stanisławowie u 
Alb. Amirowicza i Jana Macury , w Tarnofiolu u F. Jamrogiewicza i Herm. Kahane.

Główny skład a Francis* < i  Jin* K wizdy,
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Kofneuburgu. 

C e n a  Jednel f l a n k i  1  s i r .  w ,  tt .
Prócs tego  znajdują się  p r a w i e  we  w « * y « t k i o h  m t s s t a c h  i m i s  
s t . e o z k a r h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  s k ł a d y ,  które o l  cza^u do czssr  
o g ła ss in e  bywają w dzieun kach p-owincinnaluyah. 17 (8 6 —?

Główny skład fabryczny dla Galicji, PORTLAND

CŁMEHT
z  fa b ry k  O polskich  ?

dawniej co

GRUNDMANN Ł
d o s t a r c z a

po cenach fabrycznych
i .  6. P B O K i

w e  L w o w i e ,  

nlioz T iybonzlska Nr. 1.P o w s s e c h n i e  j a k o  z a m j t e p a K J F  u a n a n y

□ D j B f w a - a o M  n  y  as-

poleca w obfitym wyborze

m a g a z y n  s p r i ę t ó  ^  k o H c i e l i i j e l i  i  c e r k i c w n j r h

W A L E N T E G O  S TA C H IEW !C ZA  w Tarnopolu
po n as tęp u jąc jcb  < eu&chs

l i l t i  d a r  s l y c h :  1 8 0  c n t .  d ł u g o ś c i  p o  m ir  5 0 ,  9 .9 ,  9 0  i  t c y i e j .  
» „ t o o  ,  „ ,  ,  .9 .5 . a r o ,  i o o

8 0 0 , , oo. 8 5 ,  U O
,  .  O ó .  9 0 .  1 1 6 0  „

1) 1)4 d z i e c i  o«Ł 1 5  z ł r .  A o  4  J  zżr^  1768 6—0
3 1 0
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R e g u l a c j i  C i s y

t r m g  c ł a g n i r n  n  r  p e n i e .

Główna wjgrana 100.000 i/i. n ;jmnie’s’a 110 zł.
Spizedaje na raty 2o miesięczne 

«> Ot z t r .

K A N T O R  W Y M I A N Y
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P O  €  »ś I f  A  C  H  U I Ż O N T C H !

Ś w ie io  z a a so r to w a  ty  h a n d e l
pod firmą :

R, Schón <L Gebhardt
w e Lwowie, plsir Mzrjhcki,

poleca wasełkiego rodzaju
g a r n i t u r y  z  robotą topicerską i stmuklerską

JV1 e b l e  i  L u s t r a
lAwoUt

Materje na Meble
j r  pe o e a a o h  z n i ż o n y c h .

Meble ielaine pokojowa i ogrodowe, jakotei Meble i  dnewa giętego
8 -8  p o  ceu »«h  t  h r y e m y ch . 1751

P ś »  C E N A C H  2 S I 5 0 J H C H I

Zmiana lokalu.
I s t n i e j ą c ą  b l i s h o  3 0  l a t

: Pracownię
^  w kamienicy dawniej Andrinlego, dzli Wgo K. E Urban,
^  naprzeciw kościoła OO Jeia itów , przeniosłem  z dniem 
Jk d iisiejszym  na
^  ulicę Kope*n ka, do kamieniej Wnjch Ornsteinów ^
^  p o d  l Ł e a  l < 5 t  &

^  a zsopatrzywszy Ukową we wszystkie obecnym wymogom odpo- ^  
wiedne przyriąuy i muszyay, tak że wsielkie w ter zakres weho- 
dzące roboty jalr najatarinniej, podług najuswszego gustu i po 
n*jumurkowań-.zych ceaacłi wykoauję, przytem dziękując z a  do- 

ŃS tychczaiowe zaufanie P. T. Publiczności, polecam się i nadal ła- 
^  stawym względom.
^  pozostaję z szacunkiem

£ 2  18S4 2 - 0-fflą
Kajetan Jaśkiewicz.

o t r z y r m n , !

Ś w :eźe
W O D Y  M I N E R A L N E

h ru jow e i  z a g r a n ic z n e

J .  f h n a t f o w i c z
ulica Kopernika I. 3

Równocześnie mam zaszczyt uwiadomić szan Dubliczność, 
jak przedtem tak i tego roku otworzyłem '

Pawilon w ogrodzie Pojê ulckim
dla częściowej sprzedaży wód mineralnych zimnych i ogrzanych, 
oraz kumysu, soli karlsbardzkiej, raarienbadzkiej, wody sodowej, 
pierników itp.
Pawilon otwarty codzie\  od 6 . rano do 9 . w ie c z ó r .

Polecam łaskawym względom Sz. Publiczności mój zakład
J A N  I H N A T O W I C Z  ,

m agister formacji, chem ik sądowy. 1«53 80—0

I  M om igrair, herby, dewizy, jiieczatL na listach i topertach | |
—TitrrT—iillfllillMiiiT^^ i'll II—  HM1 n I '

Nc wo nrządiony

SKŁAD PAPIERU
i  r a l t  cli p łtr el taace lary jn c ii 1 s z h la 'c l i

do pisania, rysowania i malowania oraz g a l a n t e r j ł  pod firm a;

K  S O O H A N I E W I C Z ,
w Tarnopola na »r r. o c I w c. k. gtmoaijniii

w połączeniu K

i komisowym składem MASZ1] K do  SZYCIA wszelkich systemów i
i to w aró w  optyczny cli. j|

Ośmielam ^  niniejszem zwrócić uwagę świetnych c. k. urzędów, 
władz aatonomicznych Wysokiej szlachty i p .  T. Publiczności miasta Tar
nopola i okolicy, iż zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnymi domami w 
kraju i za granicą, jestem w możności pr/-y gruntownej znajomości rzeczy 
służyć doborowym towarem po najumiarkowańszych cenach.

Przy mym dziale m aszju  do szycia i tow arów  optycznych urządziłem

" r n W i a n . w w t n t
do tychże, gdzie wszelkie roboty wzakres tego wchodzące będą najdokła
dniej i szybko wykonane. — Każda maszyna u mnie na składzie będąca 
jest najdokładniej wypróbowaną i sprzedaję lub wysyłam takow ą pod dwu
letnią gwarancją.

Niuka sz/cia gratis. —  Wjpłatp takie ratami, j
łffiy  O ęści składowe maszyn wszelkich systemów jaknteżJ nici, 

igły. oliwa w wielkim wyborze na składzie. — Łaskawe zamówienia z 
prowincji załatwiam szybko. — Cenniki na łaskawe żądanie oraz prób 
pieru wysyłam franco. 1809

P o le c a ją c  aię ła sk a w y m  w zględom  zosta ję  z g łęb o k iem  uszanow an iem

K . S O O H A N I E W I C Z

£ ś

COCT=J

CO

Barometry, termometry, ornhyJolurta, mi iw 3  mtstai tfl, i i

Środki lecznicze dl i aswierzat

Frsnciszta Jana Kwizdy w Korneati p.
c .  k dostawcy nadwornego ś odkó* weterynarskich. j

Z lio n y c b  k^rt-spnndfinfiyj św iadciącycb o ski.teczL.ein zużytkowaniu  
tych preparatów podajemy następujące;

Panu Fr. J E w izdzie, o. k. dostaw y nadwornem u w Korneuburgu. 
Zastosowałem  p « ń .k : Korneuburaki pri'szek dla bydła w chorobach m o

ich zwierząt dom owych i konstatu ę z T>r;yjemnoścrą, że uzyskałem  z« jesr p o 
mocą zawsze z akom ite sk u tk i: proszę mi za t.m  przysłsć znowu 20 w ielk ich  
pakietów  te^o zu»kem i*zgo Korneuburskie^o proszka dla bydła.

E i c h b e r t r ,  kanton Bern. E d L  F i s c h e r .

P»nu Fr. J. K w izdzie, o k. dostaw cy nadwor-iemr w Kornoubu-gu.
W marcu z. r. mój wieracb rwiec przv przesad zia iu  dość azei okieeo po

toku zasksl ł sobie ty lną  nogę i chrom ał całyoh dziesięć m iesię iy , «boc ż u ży
wałem  najrozmaitszych środków.

Postan w iłem  tedy, zrobić je izoze próbę z pańskim  o k. uprzyw. p ły 
nem nzdraw i.jącym , ch o -ia t nia spa iziewałem  aię, ze ten środek b, iz ie  sku- 
t-c z  y  w t*k asfarzałym  wrpadku ; lecz ku w ieltiani u mami; zdum ieniu po 
prawiał s ię  m  użyciu pańskiego o « nprz płynu u-.dra wiają iairo stan Biygo 
ko da z każdym d iiem  a teraz jo .t  ou zupełnie zdrów, biegnie w każdem  
tem pie bez ■ irzeizkó l i nie okazuje ani śla tu daw uego cierpienia.

Przy to. sposobności przekonałem  eię o nadzw vozajrie wzmacniającym  
działaniu pańskiego o. k. uprzyw. płynu uziras?iająoegJ i k»żę ter?z m oje kę 
nie dwa razy tygodniow o nacierać płynem  uzdrawiającym, oo bardzo korzysti i* 
wpływ a na elastyczność m uszkułów i  s iłę  roboozą kom

St Lorenzen o. Marburg. M l c h e l l U ,
o. k. poo*.t»istrz i wł»śoio al reainośot.

Panu Fr, J. K w izdzie, c. k, dostawcy nadwornemu w Korneuburgu. _ 
W yrabiany przez pana i roarek dla nierogacizny rastosow uję l najle- 

pBSjm skutkiem  przy jej ży w im iu  i proszę z tego powodu o nową p n y łk ę . 
M odern. J sn  br. K u r g

Prawdziwe Kwizdy preparaty weterynan kie są do nabycia :
W e L w o w ie ; Ja kób Beiser apt„ St. Mark>ewioz, Jakóh Piepe« apt., 

Zyg. Rucker apt., P iotr M ikolnsz apt., K alikst Krzyżanowski ap-.; B . Blum en  
feld w Białe: Józef Kraus, Erich. Kcler apt.: w Bilski1 ; G. Johanny apt, J. 
A. Stańko apt.; w  Bochni Paweł N iedzielsk i; w Bóhrof : L Miedlicm' ap t.; w 
Brzeżanach: F . F adeuhecht, F. M argulies, Em. Moerl, B. P -m bińsk i apt.; w Bro
dach ; M. Kulak, Edward Liszka, K. L. R. W itosławgki a p t .; w Buczą izu ; 
K aczeł i Je^ewBki, Leib Neumann ; w Czerniowcach: Ig, Sohnireb ; w Chor.ogt- 
kow ie: Isaak K atz; w Jaw orow ie: W ładysław  Lachow icz; w J a ś le : Józef S f 
haus; w K om arnie: Al. Em perl Nast apl.; w K ołom yi: J . Sidorowioz,, 
Stenzel a p . . ; w L eżajsku: Józef Hirschfeld; w Lutow iskach: Stanisław  
rzewski apt.; w Myś‘ en ica ch : B. Scbóngut,. M. G otm an, w M ielctft Hirąc,h 
Bodnar, w K. A k o w ie: M. Jaw ornick i, w N adw ornie: W . JziembowBki z. t .,  
w Nowym Sączu : W . F ilipek  a p t., R. Jaku bow sk i, KoBt«rkiewicz w d n w a ,
w P rzem yślu: Ed. M eobalski, J. M aszewski apt,., M. Kozłowski, F . Gaidetaifch- 
ka, w Przem yślanach : E. Branowski a p t . , w Przeworsku : F e liks Sw italśld ,
S. K ollera wdowa, w P oprad: A. E  Krompecher, w R zeszow ie: J. Schaitci■ 
i Spółka, w Sam borze: Piotr Gailhofer, Karol toarescb, A leksi"w icz apt. 
w Żyw cu: Ilerzket, Golecki, w Sędziszowie: Jan M izewski, w Str usław >Wie: 
Albin Am irowicz aptekarz, J- Macura a p tek arz , w S try ju : J. Zgórald, 
D. Nussenblatt i SpoD a, w Taruopolu: Józef Jam rógiewicz apt., A. Morawętz 
Spadkobiery, w T arnowie: F  R. Leszczyński, M ulduei i Spółka, W, T. A. W ie- 
logórski, U; ;ie b iskup ie: Moses Auerbach; w W ieliczce: F . W alo-ek  wdowa, 
Leon S ch ille r , w Z akliczynie: F. M aozyński.
■ j ^ l  Oprócz tego znajdują się  składy w e wszystaich miastach i  m iasteczkach  

prowincyj koronnych, o których od czas. u do czasu dzienniki donofc-.a
ITto m i fałszerza mojej marki ochronnej w ten spoBÓl p^zeastawi, że  go 
będę m ógł do Bądowej odpowiedzialności pociągnąć ten otrzym a 600 Ł_r. 
nagrody. 1729 1— 0
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